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Przedpłata-kwartalna
wynosi w Poznanui 7 marek 50 fen., w Państw e io 
mieckiem i w Anst r>‘ 9 marek 15 fen., w Belę»’, W . 
szeeh, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francy 

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycji; przedpłatę» przyjmuj 
w monarchii. pruskińj oraz w państwach do zw-ązkn 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących arzęd • 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze a enlury 
za których pośrednictwem (zobatz niżej) można fcakż« 

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn. 

Bękopisma
nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczono będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego :

^iP* wie : L. 5S b o r » I * k i

Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu pan Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2.
, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Bxpedition. „InvalidendLuk“ Behren- 
Menem Daube & Oomp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mo s se. — W Piesze-

.cały
wystawy Polacy, którzy się udają do Paryża, nabyć mogą pojedyncze : mimera Dziennika Poznańskiego w Grands Magasins du Printemps, Boulevard Hausmann N. 70.
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. z Wiednia i Carogrodu, nie każę się
_■ p'®błego zawarcia konwencyi między Turcyą 

prawie okupacyi. Donosiliśmy wczoraj, że 
>1» n tnich odbyła się narada ministeryalna w 

tSÍ któréj zastanowiano się nad warunkami, 
MS 11 ń lić może Porta na zajęcie Bośnii i
^'/nie pisaliśmy zarazem, iż nie przyszło do 

ionieważ w kwestyi tćj wielka miała się
K; Dzisiaj znowu o nowych rozpisują 

■“'trudnościach, które robi Turcya. Na czém 
’ się te trudności i na czém zaha- 

konwencyi, o tém dokładnych nie 
Sułtan, tak piszą z Carogrodu do 

- jiavas, zniechęcony i postradawszy zaufanie 
J radzców, wszedł znowu w stósunki z Mid- 

Za pośrednictwem ambasadora tureckiego 
■? Ííidhad przesłać miał sułtanowi polityczny 
"ii którego przyjęcia albo odrzucenia zależeć 
,Zawartą zostanie konweneya z Austryą lub 

e [r. Presse bliższe dzisiaj zamieszcza 
pvznowieniu zerwanych z Midhadem stósun- 
jjad pasza znajdował się w Dunrobin Cąstle 
Sutherlandu, kiedy odebrał depeszę od amba- 
reckiego, Musurusa paszy z prośbą, ażeby jak- 
ipowrócił do Londynu. Midhad opuścił' tćż 
¡st Dunrobin Castle i udał się do Londynu.

Musurus pasza i wrgezył mu pismo, 
sułtan oświadcza, iż przez wzgląd, że tak 
isd znajduje się na wygnaniu i nie widział ro­
íala mu wrócić do Carogrodu, dając przez to 

„kidj dla niego życzliwości. Pismo takićj sa- 
iriodebrał także Midhad od Safveta paszy, na 
Ipowiedział w. wezyrowi, iż z ochotą największą 
¡az udzielonego mu pozwolenia. Równocześnie 
także Midhad pasza zapatrywania swoje co do obe- 
ibżenia Turcyi — i te to zapatrywania, jak się 

WW| fe,niają być powodem, że tyle razy już wzmian- 
kmweneya turecko-austryacko na nowe natrafia
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ji, Ile prawdy w tych doniesieniach, powiedzieć 
«, ale jak się zdaje, to i w Wiedniu inaczći u zapairuią, na lAćbiyą oKupacyi uu 

sin natrafia zawarcie konwencyi na przeszkody, 
łatwo będzie podobno usunąć hr. Andrassemu. 

'¿cliciał zawrzeć konwencyą pod dość korzy- 
jla Austryi warunkami, nie będzie mógł podobno

kiedyś swoich praw i nie robiła prawno-politycznych 
wykrętów? Nadmienić tutaj winniśmy, że nie tylko w 
kołach opozycyjnych ale i w rządowych oswojono się już 
z przekonaniem, że dynastya austryacka, zająwszy raz 
prowineye tureckie, które chronią Austryą od wpływu 
rosyjskiego, zgodzi się z łatwością na aneksyą. Byłaby 
to dziwaczna polityka, mówią Węgrzy, która zdobywa 
kraj, ażeby go w krótkim czasie albo oddać albo odkupić. — 
Otóż takie ma być dzisiaj usposobienie w Peszcie a jeśli 
półurzędowe figury, tak podnoszą dzienniki węgierskie, 
łudzą hr. Andrassego, że większość w sejmach oświadczy 
się za nim, to hr. Andrassy w wielkim jest błędzie, jeśli 
słucha takich podszeptów. Skoro kwestya okupacyi wej­
dzie na porządek dzienny, hr. Andrassy albo ustąpi albo 
będzie rnusiał się zgodzić na żądania kół dworskich.

Jak się urządza w Serajewie baron Filipowicz a je­
nerał Jowanowicz w Mostarze, o tćm nie odbieramy ża­
dnych doniesień. W ogólności bardzo mało rozpisują 
się od dni kilku dzienniki wiedeńskie o przebiegu kam­
panii austryackićj, natomiast oskarżają bezustannie Ser­
bią, iż intrygowała i intryguje, że zasila powstańców 
pieniędzmi, że wysyła do Bośnii oficerów, że w czasie 
oblężenia Serajewa znajdowało się tam dwóch oficerów 
sztabowych itp. itp. Oburzają się na to Ser b sk e No­
winę. Wątpliwości nie ulega, pisze pomieniony dzien­
nik, że w skutek stosunków handlowych pieniądze serb­
skie kursują w Bośnii i Hercegowinie. Ale wnosić ztąd, 
że Serbia udział bierze w powstaniu, to tylko utrzymy­
wać może logika takićj Neue freie Presse albo 
takiego Pester Lloyda. Jest rzeczą wiadomą, że 
w drugiej wojnie zabraliśmy Turcyi około 300 dział a 
że w pierwszej wojnie straciliśmy dziesięć. Być więc 
może, że Porta kilka z tych dział dała powstańcom i że 
je znaleziono w Serajewie. Okoliczność ta świadczyć je­
dnakowoż nie może przeciwko Serbii, jak nie świadczą 
przeciwko Austryi stare austryackie działa, które teraz 
widzieć można w Bośnii. Zresztą wzywamy pisma wie­
deńskie, ażeby nam udowodniły, czy znalezione w Sera- 
jewie działa mają serbską cechę i czy noszą na sobie 
znak serbskićj ludwisiarni. Wzywamy także, ażeby wy­
mieniono nazwiska tych dwóch oficerów sztabowych, któ­
rzy mieli się znajdować w czasie oblężenia w Serajewie, 
ponieważ my zaręczyć jnożemv. żp łorio„ ~

Stósunki Porty z Grecyą nie tylko się nie popra­
wiły, ale nad granicę grecką coraz więcej wysyła Turcya 
wojska, jakkolwiek mocarstwa zagraniczne starają się 
wpłynąć na złagodzenie tych stósunków. Nic to wszakże 

Według Po lit. Corresp. nawet me 
Carogrodzie rady konsula

żółci wyrzucają rządowi, jak może przypuszczać, że 
frakeya centrum pogodzi się z istniejącym porządkiem 
i zechce kiedyś popierać politykę rządu. Utrzymywać 
coś takiego, to czysta iluzya. W tćj samćj chwili, kiedy 
toczyły się rokowania między nuneyuszem Masellą a księ­
ciem Bismarckiem, toczyły się także układy między dr. 
Moufangiem w Moguncyi a Liebknechtem. Tak Mas- 
sela jak Moufang zaopatrzeni byli w pełnomocnictwa. 
Możnaż więc mieć zaufanie do Kuryi, która z najwięk­
szymi wrogami państwa wchodzi w konszachty? Czyż 
można sądzić, że zjednamy sobie centrum jakiemibądź 
ustępstwami? Frakeya ta nie rozbroi się nigdy, ale pozo­
stanie zawsze taką samą, jaką była zawsze. Nie zmieni 
się też p. Schorlemer-Alst, jak nie zmieni się szlachta 
westfalska, która nie przestanie i nadal wysyłać swoich 
synów do armii austryackićj. Tak pisze National- 
Z e i t u n g.

Wiadomości z Rosyi podajemy pod rubryką wła­
ściwą.

me pomaga, 
zbyt grzecznie!es iii mit, bo z coraz większemi, coraz więcej wygó . , grzecznie przyjęto w .

ęais,l ,i pretensyami występować będą koła węgierskie. f|.aJncu°ki w sprawie uregulowania granic. Pierwszy 
irche hsy - tak piszą dzisiaj z Pjsztu — musiałby dfa n ambasady francuzkićj, p. Perruchot, wręczył 

S’adiimlkie czucie z Węgrami, gdyby był tego zda- J Jod»bno w tych daiach Safvetowi paszy pismo ministra 
Waddingtona, w którćm wypowiedziane ¡życzenie.
Porta uwzględniła żądania Grecyi. Już dawniej 
się o to ambasador francuzki p. Fourmer, ale Abdul 
Hamid odpowiedział mu dosłownie: „Proszę nie zapo­
minać, że związany teraz jestem konstytucyą i że teraz 
sam nie mogę rozstrzygać tćj sprawy.“

Nie od rzeczy może będzie wspomnieć, że berlińska 
nrasa liberalna znowu z przebrzmiałemi odzywa się za- 
F ■ • - * •= —------ Dzieje się to z okazyi

tielmitllwencya turecko-austryacka, w któryby przy.
zwierzchnicze Porcie, zaspokoi Węgrów1 

SĄ poparcie dla jego polityki zagranicznćj. Hrabia 
ipniechce może teraz wystąpić otwarcie ze swo-

0 11 i miarami aneksyjnemi, zawrze konwencyą, która 
zwierzchnictwo nad Bośnią i Hercogowiną 

istapiifcpóźnićj za wynagrodzenie pieniężne każę.sobie 
sprawa zwierzchnicze — ale na to, na taki ma- 
liplomatyczny nie zgodzimy się nigdy. Zajętych

ażeby
starał

eme pod 
rem i

ny nie zguuziiuy oię -57 • rzutami przeciwko trakcyi centrum. Dzieje się to z oKazyi»wojska prowincyi i tak już nigdy nie wyda ł ■ rokowań zRuryą a więcćj jeszcze dla tego,
pne znajdą się powody do pozostania w/ nich AakcYa5ta w przyszłyn/parlamencie wszystkie będą 
,d. przedłużenia okupae,, aie fe,ć sŁćtwi a najwięcij ęartja naro-

których me mamy 1 .które bynajmniej , 7, V JT t(sż organa w artykułach pełnych
[ie przeszkodzą, ażeby Turcya nie rewindykowała I dowo-liberalna. 10 jej g

W onegflajszym numerze pisma 
naszego podaliśmy na tćm samem miejscu wzmiankę 
o artykule Norddeutsche Allgemeine Zei­
tung, w którym twierdzi, że w Warszawie istnieje rząd 
narodowy, a twierdzi na zasadzie owćj mistyfikacyjnćj 
odezwy rzekomego rządu narodowego, odezwy, która 
umieszczoną została w broszurze: N a j a w. Odezwa ta 
jest, jak donosił korespondent genewski, po prostu zmyśloną 
czyli sfabrykowaną a sfabrykowaną dla tego, aby, stra­
sząc społeczeństwo widmem rewolucyjnćm, zapędzać je 
w szeregi konserwatywne. Kury er poznański pi­
sał również onegdaj o rzeczonym artykule N o r d e u t- 
s c h e A11 g. Z t g. ale zamiast powiedzieć, jak istotnie 
jest, tj. że rzekoma odezwa to nędzna mistyfikacya, roz­
wodzi się, iż z łaski naszego korespondenta Nord­
deutsche Allgemeine Zeitung przyszła do 
wniosku, że w Warszawie rząd narodowy istnieje —
I wczoraj, mimo że nasze uwagi odczytał, toż samo po­
wtarza. Nie dziwimy się temu wcale; K u r y e r prze-

ŚMsSWOl UMW V:-
r v e r jest organem filialnym a którego naczelnym orga­
nem jest Czas. Ztamtąd się tćż głównie żywi, tam­
tejsze hasła powtarza i ztamtąd wszystko bierze, me 
przytaczając nawet źródła. — Na dowod zaś tego przy­
taczamy ustęp z Kuryera Poznańskiego z 
artykułu onegdaj w nim zamieszczonego, ustęp wzięty 
ieśli nie dosłownie z Czasu, czego w braku odpowie­
dniego numeru tego pisma skontrolować me możemy, to 
powtarzający wiernie i niewolniczo, co Czas przed Kil­
ku dniami w walce swćj z Dobrzańskim pisał. Ustęp, 
o którym mówimy, brzmi jak następuje:

Zawadziwszy o tę sprawę, nie zaszkodzi przy­
pomnieć, że Gazeta Narodowa rozpoczęła 
po zjawieniu się broszury „Na jaw“ szereg arty­
kułów w których zapowiedziała różne rewelacye 
o spisku, twierdząc, iż tenże w rzeczy samej istniał 
i bardzo był rozgałęziony, że właśnie umiarkowani 
ze stronnictwa ruchu zdołali zapobiegliwością swoją 
przeszkodzić wybuchowi itd. Po pierwszym arty­
kule i zapowiedzeniu dalszego ciągu Gazeta 
Narodowa przerwała nagle swe rewelacye, z 
których nic pozytywnego dowiedzieć się me było

można, chociaż już to samo, co czytaliśmy, uma­
cnia nas w przekonaniu, iż obawy autora broszury 
„Na jaw“ nie były tak plonnemi, jak 
się to na pozór zdawać mogło. 

Rozstawiliśmy umyślnie ostatnie słowa, bo właśnie
taka sfałszowana odezwa rzekomego rządu narodowego, 
takie słówka, takie napomknienia służą tego rodzaju 
pismom jak Norddeutsche Allgemeine Z e i - 
t u n g do twierdzeń, że w Polsce rząd tajemny istnieje. 
A takie twierdzenie spotkaliśmy i w Przeglądzie 
Krakowskim w zeszycie sierpniowym, który utrzymu­
je, że odkryty na wiosnę w tym roku spisek warszawski 
jest podobny duchem i formami do orga­
niza cy i 1863 roku.

Myśmy o niczćm podobnćm nie słyszeli, wiemy tyl­
ko o aresztowaniu kilku młodzieńców, którzy za głośno 
deklamowali. I dzienniki tćż rosyjskie ani wówczas ani 
do tćj chwili nic podobnego nie utrzymywały. Czyż­
by więc Przegląd Krakowski miał lepsze 
od nich informacye i czerpał je z trzeciego wydziału? 
Nie sądzimy ani tćż dla honoru polskiego nic podobnego 
przypuszczać nie chcemy. Ale przekonani jesteśmy, że 
takie rzeczy, jak owa odezwa i jak owe słówka robią 
się i puszczają w kurs w celach stronniczych — a czy 
to się godzi? Czyż my to jedni na drugich mamy 
szczuć wrogów naszych i dawać tćm powód do śledzenia 
tego, czego nie ma — do aresztowań i prześladowań 
wszelkiego rodzaju? Do publicystów należy kreślić drogi, 
jakiemi społeczeństwo iść w interesie własnego swego 
dobra i przyszłości powinno, do publicystów należy o- 
strzegać swe społeczeństwo przed fałszywemi drogami i 
przed środkami, czy przedsięwzięciami, które dla niego 
nieszczęść tylko i cierpień staćby się mogły przyczyną

Takie a nie inne zadanie ma publicystyka — zada­
nie, słowem, bronić swego społeczeństwa nie zaś na ławę 
oskarżonych przed obcymi je ciągnąć. Takie zaś odezwy, 
takie słówka i półsłówka niczćm nie są jak stawianiem 
na ławę oskarżonych — a są tćm gorszemi — że po­
zbawione wszelkićj faktycznej podstawy. My w ro­
zumieniu naszćm spełniliśmy nasz obowiązek, bo wyja­
śniliśmy rodowód owćj odezwy, na jakiej Norddeut- 
ąfhe AHgemeine Zeitung opiera swe 
ci ł wyMpKnAa™« v,słaiaio2x A f
wrogowie’nasi' korzystają/ź aahucgv »Au^aa, & 
świstka papieru, nie izucają lekko niemi, wiedząc że 
słówka te i fabrykowane odezwy prześladowanie tylko i 
większy jeszcze ucisk sprowadzić mogą.

twier-

Wiadomości urzędowe.
Król mianował dotychczasowego zwyczajnego profesora 

przy uniwersytecie w Rostoku dr. Zygfryda Brie ^y°zajnym 
profesorem na wydziale prawniczym uniwersytetu wroclawskie^ 
a nadzwyczajnego profesora przy uniwersytecie wrocławskim 
dr. Artura Ludwich zwyczajnym profesorem na wydziale fi­
lozoficznym uniwersytetu królewieckiego. __________

Sprawa wschodnia.
Carogrodzki korespodent D e b a t ó w podaje stre­

szczenie dotyczasowego rezultatu śledztwa międzyna-
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___fi I Panuthorpe po niezwykle zbytkovrjićj wieczerzy
oiiętf1’ 'Się wygodnie w krześle; szermierki na języki 

A», ^now'cami zbyt był zwyczajny, by irytować się 
,CO™*zył się w sercu, że ma znów piękną synowicę 

(łS l ' Cedzącą obok niego; jćj drobne czułostki i pie- 
■ ; otoczyły go znów dawnym urokiem rozko- 

JaŚ i» w jćj twarz bladą ale piękną, rzekł: 
■^"l ii# ,aK ran’e cieszy, moja faworytko kochana, że 
«« I w u siebie; i na prawdę nieroztropnie po- 

:n , J, ,8<>bie, gniewając wuja Trencharda tak długą 
sfeI® 0 ClI Ale skoro już tu jesteś, nic dalćj o tćm 

|Mwił, tylko że jutro zaraz musisz go odwiedzie. 
a łeby to być mogło, w tćj sukni? — zawołała 

- ! jc na suknią Sybili, rzeczywiście mocno

 Być znowu u ciebie, w domu, to najlepićj mnie
wzmacnia, mój stryjku - odpowiedziała Sybila głosem 
przymileuia. I tego wieczora rzeczywiście czuła miłość w 
sercu dla starego stryja, a skromny dom jego wydawał 
sie ići rozkosznćm gniazdkiem rodzmnćm. .

— Spodziewam się, moje dziecko, że w przyszłości 
będziesz miała lepszy dom od tego — f^ekł POCZ«WX 
doktor wesoło. - Nie wątpię że wuj Trenchard zaprosi 
cie do siebie, jak uczynił z Maryą, która pi zez trzy 
miesiące bawiła w jego domu i niezadługo ponowi swo e 
odwiedziny. Uważam ją u siebie poniekąd za gościa 
tylko, ale i tak jeszcze dosyć zadowolona z nudnego do
mu starego stryja Roberta. . „ , •

— Bo tćż wielka to ulga być tutaj dla odmiany 
odpowiedziała Marya. - U wuja Trencharda czułam^się

ą damą, tu zaś czuję się panią samćj siebie Gdyby 
nie *t?n tyran baba, stara Estera, możnaby tu żyć bardzo 
swobodnie a nawet Estera jest znośna, gdy jest przy 
dobrym humorze i gdy na śniadanie napiecze plackó .

W godzinę potćm stary stryj już wypalił fajeczkę 
a siostry siedziały w sypialni. Tu równie jeszcze było nblgo Tak Swnićj a jSnak błogo było Sybili siedzieć 

®..............................rozplatać bujne, ciemne warkocze

czyło właśnie tylko na ubranie, żeby można uczciwie się
pokazać na wieczorkach mrs. Hazleton i żeby opłacie

żadnćj, w którąby Sybila ubrać się mogła 
*rya, dumna, że jest wzrostu o kilka cali 

« piękna siostra.
«> zrobi zakładkę lub utnie kawałek -- od- 
ńyjw. --jj Robert pojednawczo a potćm nieco 

i» ^rzyParując się Sybili, tak mówił dalćj: Dam 
' moje dziecko, boś tak blada i

... C(Jż tam zależy na sukni! 
Ale ty ich masz dosyć.

Zresztą możesz

^mocnienie,

przed zwierciadłem 
na noc.

—- Nieba dobrotliwe!
L_ To nic nie szkodzi; będziemy tćm więcćj podo­

bne do siebie, jak siostrom się godzi, bo ty zawsze by- 
szczupła — odpowiedziała Sybila z chłodnćm szy-

dcrstjwem* •
Marya na chwilę przynajmnićj miała usta zamknięte

i noczeła z wolna burzyć architektoniczną budowę z wło­
sów, zdobiącą jćj głowę. Ale po chwili, czesząc jasno-
blond włosy, znów zaczęła:

— Pokażże mi twoje piękne rzeczy! . , . ,
_ q0 za piękne rzeczy znowu? — odpowiedziała

SybllLPNoraprzecież coś będziesz miała na pokazanie. 
Podarki lub cokolwiek innego, coś zakupiła za swoje 
Sadze z pensyi. Gdybym ja przez dwa lata była po- 
E3a po "czterdzieści f^w,

ba tćż będzie wypchana niemi, 
i — Tam nie ma mc takiego,

zawołała Marya. — Jakże

Pieniędzy moich star-

nrame. A toalety wieczorkowe są bardzo drogie.
__ Pewnie, że drogie, skoro za ośmdziesiąt tuntow

nie masz nic na pokazanie. Spodziewałam się ujrzeć cię 
wracającą jako damę modną, a widzę cię w sukni, jakiej 
dawniej nie byłabyś przywdziała za żadną cenę. z 

— Powiedziałam ci już: kto spędza cały dzień z 
niesfornemi dzieciakami i musi wyprowadzać je na prze­
chadzkę przy jakićjbądź pogodzie, temu me łatwo byc 
modną damą — odpowiedziała Sybila dotknięta. Gdy­
byś tylko przez pięć minut przenieść mogła na sobie, 
by nie mówić o sukniach, mogłybyśmy pomowic z sobą 
te chwilkę nieco rozsądnićj. '

— O taki... Wiemci ja dobrze, jak upośledzona 
ze mnie istota także pod względem umysłowym w poró­
wnaniu z tobą; dość często mi to mówiłaś. Ale były 
czasy że i ty lubiłaś mówić o sukniach. Zresztą, jeżeli 
sama’nie masz nic na pokazanie, mogłabyś pytać o moje 
rzeczy, o suknie, które nie są nawet w domu robione. 
Wszystkie uszyła mi miss Eylett i napisała mi za to
piękny rachunek. .

I otworzyła Marya szafę, pokazując Sybili swoje
skarby: jedwabną suknią bronzową, popielatą z bogatym 
stanikiem atłasowym, i czarną, tak ciężką i z tak boga- 
temi przyborami. Pełna dumy i szczęścia zawołała.

— Patrz no, tę popielatą miałam na obiedzie u mrs.
Stormont! ... ...

— U pułkowników? Coż na swiecie ciebie spro­
wadziło z Stormontami?

— Zaprosili mnie wraz z wujem Trenchardem.
— A wuj Trenchard dał ci pieniądze na te suknie? 
__Tak jest; mówił, że pewnie mi potrzeba nowćj

sukni i podał mi z westchnieniem dziesięciofuntówkę z 
starego, wielkiego pugilaresu, z którą jednak widocznie 
trudno mu było się rozstać. Wtedy po raz pierwszy 
.chciałam go pocałować, ale nie pozwolił, odsunął mnie 
na bok dosyć niedelikatnie i mówił, że już dobrze.

— Szczególniejszy dziad!... Ale ileż dziesięciotun-
tówek dał ci razem? .

— Cztery, a za każdą rażą tak boleśnie wzdychał,
jak pierwszy raz. On naturalnie niezmierny bogacz, ale 
dając pieniądze, tak zdaje się boleć, jak gdyby wykrawał 
je sobie z ciała»

— Tylko ludzie tego rodzaju stają się niezmiernie

bogatymi — nadmieniła Sybila, splatając buj’ne włosy
w gruby warkocz. — A jakże w ogóle ci było u wuja
Stefana? , . . , , , .

— O, bardzo dobrze. Bardzo mi się podobało je­
ździć powozem w parę doskonałych kasztanów; —- całe 
Redcastle podziwiało. Miałam tćż piękną sypimnią i 
wspaniały pokój, a gdyśmy o pół do ósmćj zasiadali do 
obiadu, usługiwali nam dwaj lokaje. Ci dwaj lokaje są 
tak słuszni, że z początku mi imponowali, szczególmćj 
ten, który usługuje wujowi w sypialni; ale wnet przy­
wykłam do tego i udało mi się traktować ich tak z góry, 
jak to czyni mr. Stormont z swoim służącym.

— Maryo — zapytała Sybila, pochylając się z całą 
natężoną uwagą naprzód — czy sądzisz, że wuj Stefan 
myśli zapisać nam majątek?

__ Zdaje mi się, że musi zapisać go nam albo szpi­
talom; a jeśli powiedzie się nam spodobać się mu....

— Musimy mu się spodobać, Maryo!... musimy 
w iakibądź sposób wcisnąć się mu do wywiędłego serca. 
Byłby to śmiech, zgroza i hańba, gdyby pieniądze, które 
nam tak potrzebne, dostały się szpitalom. Bywać cza­
sem gościem w jego domu i od czasu do czasu wycią­
gnąć dziesięciofuntówkę, tego nie dosyć; owszem uczuły­
byśmy gorycz ubóstwa tćm więcćj; nam trzeba jego m a-
i ątk uk , , , , . . ,

I zaiskrzyły się Sybili oczy, usta drżały, dwie wiel­
kie łzy spłynęły po bladych licach.

— Na Boga, Sybilo! — zawołała Marya, szybko 
nacierając czoło Sybili wódką kolońską. Tyś nerwowa 
nad wyraz! Rozumie się, że musimy posiąść jego ma­
jątek. Na cóż tedy ten starzec kapryśny przybył do 
Anglii, jeśli nie na to, aby nas poznać i pozostawić nam 
swój majątek? Dość często pozwalał domyślić się tego.

Powiodło się Maryi uspokoić Sybilę, i obie udały 
się na spoczynek. ...............

Marya zaraz usnęła, Sybila dopićro po kilku godzi­
nach a przez sen mówiła: „Aleksy, Aleksy! nie bądź 
tak okrutnyl Wybacz mi, Aleksy! Wszakże wiesz, że 

tak, tak, dla ciebie jak i dla mnie takto dla ciebie - 
ię stało.“

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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rodowéj komisyi w górach rhodopskich : „W moim 
ostatnim liście doniosłem wam o rozpoczęciu walki we 
wschodniéj Rumelii, a raczéj o mordach, jakich się Buł- 
garowie dopuszczają na Turkach, którzy do swoich sie­
dzib popowracali. Przybył tu konsul z Filipopola, żeby 
się bezpośrednio znieść ze swoją ambasadą a zarazem do­
nieść, co na własne oczy widział.

„Na samym dworcu kolei był świadkiem gwałtów, 
jakich się kozacy z pewném upodobaniem dopuszczają; 
widział bowiem, jak wzdłuż drogi bezbronnych mordo­
wano. „Chcę już raz skończyć z tćm Rhodope“ — rzekł 
jeden z najznakomitszych jenerałów rosyjskich, ten sam, 
który przed jednym z członków komisyi rhodopskićj o- 
twarcie wyznał, że „wszystko, co tylko jest muzułmań- 
skićm, należy wytępić.“ A gdy mu na to zauważono, 
że byłoby właściwićj, gdyby się Rosyanie za Bałkany 
cofnąwszy, Europie uporządkowanie tu stósunków pozo­
stawili“, rzekł z oburzeniem: „Jakto żebyśmy ztąd 
ustąpić mieli! Trzebaby na nas całćj Europy, żeby nas 
ztąd wyparła.“ Zaprawdę, jest to otwartość żołdacka, 
mająca swoją wartość, gdyż się w obec niéj przynajmnićj 
wie, co się święci.

„Jakże daleko od owych zasad humanitarnych, 
w’ imię których sprawę rozpoczęto ! Świadczą tćż o tćm 
tak wymownie protokuły komisyi rhodopskićj, chybaby 
się miała szczególnym sposobem omylić, jak to rosyjski 
komisarz i jego niemiecki kolega utrzymują. Ostatni 
nie chciał nawet przysłuchiwać się odczytaniu sprawo­
zdania sporządzonego przez sekretarza. Wszak mógł, 
wysłuchawszy, nad nićm dyskutować, zbijać je; lecz nie, 
odrzuca, nie znając go, pomimo że podpisał protokuły, 
na których podstawie sprawozdanie zredagowano. Po­
stąpił on jednak tak jedynie dla dogodzenia dumie ko­
misarza rosyjskiego, któregoby pewne wyrażenia w spra­
wozdaniu urazić mogły.

„Komisya przybywszy dnia 23 lipca do Xanthi, za­
brała się natychmiast do swego zadania. Ułożyła sobie 
z góry program, stósując się do otrzymanych instrukcyi 
a te były : przesłuchać zwierzchności, wywiedzieć się 
przy ich pomocy o liczbie wychodźców każdćj miejscowo­
ści, o tychże stanie sanitarnym i zasobach ; dalćj, znieść 
się z wychodźcami, wywiedzieć się o powodach ich ucie­
czki, tudzież dla czego do swoich ognisk nie wracają.

„Nie mogąc pierwszych lepszych wychodźców prze­
słuchać, zgodzono się na to, żeby oni z każdćj wsi de­
legatów wybierali, którzyby w ich imieniu przemawiać 
mieli, przy czćm komisya sobie prawo zastrzegła, wypy­
tywać według potrzeby pojedynczych wychodźców. W 
samym początku oświadczył p. Bazyli, delegat rosyjski, 
że komisya zmarnowałaby tylko czas, dając posłuch 
oskarzaniom miotanym na armią rosyjską a według jego 
zdania, kłamliwym i oszczerczym. Jednak mandat ko­
misarzy opiewał wyraźnie : dochodzić przyczyn wychodz- 
twa i powodów jego trwania. Nie można więc było 
przychylić się do życzenia p. Bazylego, i pominięto je.

„Komisya zwiedziła więc różne miejscowości, gdzie 
naliczyła 150,000 wychodźców, żyjących tam pod ochroną 
tak zwanćj przez nich armii narodowćj.

„Cała ta masa wychodźców pochodzi z okolic, obec- 
cnie przez wojska rosyjskie w Rumelii i Bułgaryi zaję­
tych. Uszli oni, jak to wszyscy wyznali przed wojskiem 
rosyjskićm, które w swoim pochodzie mordem i pożogą 
wszystko niszcząc, po całym kraju postrach szerzyło. 
Zestawiając zeznania tysięcy indywidyuów z najodleglej­
szych między sobą stron, wypada przypuścić, że był 

-plan’ Pędzić przed sobą te^ krocie^jjrz^st^a^.
topić. 'Według pewnych 'zeznań miało tam tysiące ma­
tek swoje dzieci potopić. (Tu następuje ustęp szczegółowo 
wymienionych okrucieństw i rozbestwienia, jakich się na 
nieszczęśliwych bez różnicy płci i wieku dopuszczano, 
a o których się przez wzgląd na uczucie moralności czy­
tających tylko mimochodem tu wspomina, p. r ).

„Komisya dotarła do gór rhodopskich, gdzie zastała 
tych nieszczęśliwych pod zasłoną zbrojnych zastępów, 
które jedni swą armią narodową, drudzy zaś powstań­
cami zowią. Powstańcami? przeciw komu? — zapytać 
wypada. Komisya zastała tam ludzi, zdeterminowanych 
do obrony własnego bytu i tych nieszczęśliwych, którzy 
się w te góry schronili. Zastała między nimi karność, 
poszanowanie jeńców i wszelkie bezpieczeństwo dla tych 
osad bułgarskich, które się w ich obrębie znajdują. — 
Anglicy, między nimi dobrze tu znany p. Sinclair (Saint 
Clair; p. R.) i Polacy dowodzą tymi ludźmi, których li­
czba do trzydziestu tysięcy dochodzi, a których karność 
żadnego powodu do karcenia nie daje.

„Jakiż wniosek wypadnie wyprowadzić ze śledztwa 
tćj komisyi? Nie inny, jak chyba ten, że jeżeli to nie 
Rosyanie takiego znieważenia praw ludzkości się dopu­
ścili, to przynajmnićj dozwolili Bułgarom, których wło­
ści są nienaruszone, podczas gdy tureckie do szczętu 
zniszczone. Gdzie tćż ma komisya szukać rękojmi bez­
pieczeństwa dla tych nieszczęśliwych, jeżeli ci z pomiędzy 
nich, co z przepustką rosyjską powrócili, zostali z re­
sztek mienia odarci, a częstokroć i wymordowani!“

Z Carogrodu piszą do C z a s u, że prezes ko­
misyi mięszanćj, która zajmowała się zbadaniem stanu 
rzeczy w górach Rhodope, niemnićj reprezentant austrya- 
cki pułkownik Raab attaché wojskowy w Carogrodzie 
opowiadają, że Rosyanie obchodzili się z członkami ko­
misyi gorzćj, niż niegrzecznie, bo z widocznćm lekcewa­
żeniem i chęcią dokuczania. Komisyi brakło często da­
chu i żywności. Pułkownika Raab, który jest obecnie 
chorym, umieszczono raz w pokoju zajmowanym poprze­
dnio przez chorych na tyfus i musiał sypiać na gołych 
deskach. Twierdzi on także, że większą część okru­
cieństw, jakich dopuszczano się na muzułmanach, popeł­
niały regularne wojska rosyjskie, że Bułgarowie są da­
leko więcćj ludzkimi i że, jeśli puszczają się na rabunek 
lub morderstwa, to zwyle za namową swych oswobo- 
dzicieli.

Słowem p. Raab jest zdania, że Rosyanie dążą naj­
bardziej rewolucyjnemi środkami do systematycznego zni­
szczenia w Rumelii wszystkiego, co muzułmańskie. Ro­
syanie przyrzekają Mahometanom, którzy schronili się 
w górach Rhodope, spokój i opiekę, jeśli wrócą do swych 
miejsc rodzinnych; skoro jednak zeszli na doliny, wojska 
powitały ich strzałami pod pozorem, że to powstańcy, 
rozprószyli ich, obchodząc się z nimi jak z dzikiemi 
zwierzętami.

Ten sam korespondent jest przekonany, że w Ru­
melii przyjdzie do wybuchu i to pod protekcyą władz 
rosyjskich. Dziś lub jutro Bułgarowie powstaną, rzucą 
się na Mahometan i oświadczą, że wolą zginąć, niż wró­
cić do rządów sułtana. Korzyść, jaką z tego Rosyanie 
osięgną, jest aż nadto widoczną.

Misya Mehemeda Alego paszy do ligii albańskićj w 
Prizrenie nie przyniosła żadnych rezultatów. Liga nie 
chciała dać posłuchu radom wysłannika Porty, a nawet 
w dzień jego przyjazdu do Prizrenu zamordowano skry­
cie dwóch jego przybocznych urzędników. V a k i t do­
nosi, że w Prizrenie i Kossowie zbliża się wybuch; Al- 
bańczycy połączą się z pewnością z Bośniakami w opo­
rze przeciw wojskom austryackim.

Okupacja austryaeka.
Urzędowa Wiener Abendpost ogłasza dalszy 

ciąg depesz austryackiego konsula jeneralnego w Serajewie 
p. Wassicza do hr. Andrassego.

Depesza z dnia 16 lipca opisuje wywołany wypad­
kami w Serajewie ruch w sąsiednich okręgach a prze- 
dewszystkićm w okręgu trawnickim, dokąd Hadżi Loja 
wysłał swego brata, „znanego powszechnie rozbójnika“
z pięcioma innymi malkontentami celem wywijania tam
____ X... : 1_nenim ni”7vhVWC'/v rlniorozruchów. „Ći ludzie, pisze Wassicz, przybywszy dnia 
12 lipca do Trawnika, stanęli "■ domu zajezdnym, ka­
zali przynieść wódki, nakryć stoły, zaprosili płeć piękną 

poczęli ucztować. Mutesserif doniósł drogą telegra­
ficzną o pojawieniu się bandy rozbójników w mieście i 
otrzymał ztąd rozkaz pochwytania łotrów. Żandarmi i 
żołnierze otoczyli zajazd i rozpoczęli strzelać do rozbój­
ników, którzy rzucili się do obrony; w walce tćj poległ 
brat Hadżi Loji, a jeden z jego towarzyszy został cię­
żko rannym. Żołnierze mieli jednego zabitego, dwóch 
rannych, żandarmi jednego zabitego.“ Wassicz wysnuwa 
ztąd dowód, że urzędniczy Porty zrobili, co mogli, aby 
okiełznać ruch nieprzyjazny okupacyi. Wzburzenie tćż 
ukoiło się znacznie, a p. Wassicz donosi, że notable 
naradzali się już nad programem przyjęcia wojsk au- 
stryackich i zamierzali wysłać do Wiednia deputacyą. 
Na posiedzeniu notablów dnia 13 lipca powstał jednak 
Iladżi Loja i powołując się na okrucieństwa, jakich do­
puszczały się wojska rosyjskie w Bułgaryi i wyrażając 
obawę, aby wojska austryackie nie poszły w ślady armii 
carskićj, zachęcał w gorących słowach do oporu. O roli, 
jaką odegrał na tćm posiedzeniu Hafiz pasza, pisze p. 
Wassicz:

„Hafiz pasza zapytany o zdanie, oświadczył, że ze­
branie złe ma wyobrażenie o karności wojsk austro-wę- 
gierskich, niemnićj o niesforności ich w obec kobiet i 
spokojnych mieszkańców. „„Jakbądź jest jednakże, cią­
gnął dalćj, żołnierz musi być posłusznym rozkazowi prze­
łożonych. Otrzymałem polecenie, abym zezwolił na oku- 
pacyą, i jedynie w tym razie, gdyby między obudwoma 
sąsiedniemi państwami nie porozumiano się co do szcze­
gółów, mam doręczyć wkraczającym w nasze granice woj­
skom protest. Lud może pochwycić za broń jedynie na 
własny swój rachunek i niebezpieczeństwo. Armia nie 
weźmie udziału w tym zbrojnym ruchu i będzie postępo­
wała ściśle wedle rozkazów ministerstwa wojny.““ — 
Hafiz pasza pokazał następnie zebranym rozkaz na pi 
śmie, odczytał im instrukeye, jakie przesiał w tym sa­
mym zupełnie duchu swym podkomendnym i napominał, 
aby zachowali się spokojnie i mieli wiarę w mądrość W. 
Porty. Niemnićj jenerał gubernator oświadczył się w 
tym samym duchu co Hafiz pasza i napominał do spo­
kojnego zachowania się.“

Ani powyższa depesza, ani następna, w którćj p. 
Wassicz opisuje spotkanie swe z Hafizem paszą, nie jest 
bynajmnićj tego rodzaju, aby usprawiedliwiała zarzut 
austro-węgierskich dzienników oficyalnych o dwulicowćj 
roli Hafiza paszy.

W późoiejszćj depeszy donosi konsul jeneralny, że 
Hafiz pasza rozkazał dnia 21 lipca zaciągnąć działa poło­
wę dojtak zwanćj fortecy tj. do wyższćj dzielnicy miasta, 
gdzie mogły być skutecznićj bronione przed zamachem 
ludu.

Godnćm jest uwagi, że mimo wszystkich wezwań 
„wydziału ludowego“ w Serajewie Mahometanie w Tuzli 
Banialuce, Trawniku i Mostarze nie chcieli przyłączy/lanialuce, Trawniku i Mostarze nie chcieli przyłączy^, wówczas ouuz uszaneuwauy, uu u™
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instrukcyi z Carogrodu. Gdy takowe nadeszły, nie mógł 
już ich gubernator dalej zakomunikować, gdyż urzędnicy 
przestali chodzić do biur. W ostatnich dniach lipca w 
ogóle rozwolniły się najzupełnićj węzły porządku, mie­
szkańcy zaprzestali płacić podatki, sądy zawiesiły swe 
posiedzenia a gubernator musiał dla pokrycia różnych 
zajnych wydatków zaciągać długi prywatne. Hadżi Loja 
tresztą nie posiadał także zbytnićj popularności w Sera­
jewie. Godnćm jest uwagi, że prawosławni przyrzekli 
także pomoc Mahometanom i obiecali, że pójdą z nimi 
w parze, w ostatnićj jednak chwili udali się do Hafiza 
paszy o pomoc. P. Wassicz usiłował widocznie utworzyć 
sobie stronnictwo, rozdzielając codziennie po 10 do 20 
centów między tych ubogich, którzy z rana zjawili się 
przed konsulatem jeneralnym. Codziennie pobierało taką 
zapomogę około 1500 osób.

W sprawozdaniu z dnia 25 lipca donosi jeneralny 
konsul o wzmagającćm się wzburzeniu ludności, o zebra­
niach i schadzkach, subskrypcyach na zakupno matery- 
ałów wojennych i domaganiu się ludności broni. Tak 
wali Bośnii jak komendant wojskowy Hafiz pasza usiło­
wali odpowiednio do otrzymanych z Carogrodu instru­
kcyi ukoić wzburzenie ludności i utrzymać spokój i po­
rządek. Wszystkie jednak zabiegi nie odniosły pożąda­
nego skutku. Hafiz pasza odparł, gdy lud domagał się 
broni, iż może wydać broń li tylko na wyraźny rozkaz 
z Carogrodu. Jeneralnemu konsulowi zaś, którego spo­
tkał u walego oświadczył Hafiz pasza, że od dni 10 wszy­
stkie upomnienia względem zachowania spokoju i porządku 
są bezskuteczne, skutkiem czego on (Hafiz) cofnął się 
będąc zdecydowanym poskromić bagnetem wszelki zakus 
zbrojny; przygotowanym jest na wszelkie ewentualności. 
Konsul jeneralny pisze dalej:

„Gdym się zapytał Hafiza, czy mniema, iż pospól­
stwo odważy się na działanie zaczepne, odparł, że wali 
lepićj powinien znać pospólstwo. Na zapytanie walego, 
zkąd przychodzą Austro-Węgry do tego, aby w ciągu 
rokowań z Portą nachodzić Bośnią, odparłem, że c. k. 
rząd przyjąwszy mandat kongresu, który polecił mu mi­
litarne obsadzenie Bośnii i Hercogowiny i ujęcie w swe 
ręce zarządu tych prowincyi, przyjął na siebie w obec 
całćj Europy obowiązek doprowadzenia do skutku uchwał 
kongresu. C. b. rząd porobił wszelkie przygotowania, 
wysłał naczelnngo wodza i dwa korpusy na granicę i 
poczynił Porcie wszelkie możliwe ustępstwa dające się 
pogodzić z osiągnięciem celu okupacyi. Porta stawia żą­
danie na które w żaden sposób nie może się zgodzić ga­
binet wiedeński. Niezależnie od rokowań armie stoją w 
pogotowiu do marszu. Jesień się zbliża. W dwóch mie­
siącach muszą być okupowane i pacyfikowane Bośnia i 
Hercogowina i wychodźcy sprowadzani do domów. Rząd 
austryacki nie może czekać aż sferom rządzącym w Ca­
rogrodzie spodoba się zezwolić na okupacyą i dać swym 
organom odnośne rozkazy.“

W późniejszem sprawozdaniu z dnia 27go lipca do­
nosi Wassicź, że tłumy mahometan w okolicy Serajewa 
sposobią się do przybycia do miasta celem wzmocnienia 
stronnictwa oporu. Wali otoczył się wojskiem, zwołał 
notablów, gdyż w Serajewie gotuje się co żyje do ruchu 
przeciw rządowi i jego urzędnikom. Konsulat jeneralny 
został obsadzonym z początku kompanią nizamów bo­
śniackich, którą zluzowała późnićj kompania redifów. 
Niżami bośniaccy przeszli bezzwłocznie na stronę partyi 
oporu. Skutkiem dezercyi nizamów bośniackich stronni­
ctwo oporu i rokoszu zostało wzmocnione 650 ludźmi 
dobrze uzbrojonymi i -zaopatrzonymi we wszystko. Po­
spólstwo chciało przypuścić szturm do przytykającego do 
konsulatu jeneralnego gmaehu rządowego, zostało jednak

odparte przez wojsko, które dało ognia. Rokoszanie 
cofnęli się do meczetu sułtańskiego i zażądali bezzwło­
cznie wydalenia z Ser jewa następujących osób: Walego, 
Mazhara paszy, musteszara Konstanta paszy, kadiego 
Omara paszy, Israata paszy, Sunulaha efendiego i Mu- 
staja bega. Pospólstwo oświadczyło, że pozwoli pozostać 
Hafizowi paszy, jeśli wyda mu działa, broń i zapasy 
amunicyi. Wszystkie druty telegraficzne zostały zer-
wane, Serajewo odcięte od całego świata. Hafiz pasza

początkiem a nie końcem rzeczywistych trud 
widzimy jeszcze żadnych rękojmi, jakieby 
większość panu Forckenbeckowi do skutZ,'^- - Skut{Jfy
wania obradami. Tak parlamentarnemu 
konstytucyjnym zasadom najwięcćjby może 
to, gdyby niemiecko-zachowawcze stronnict • 
czeniu z klerykalnćm miało przejąć na siet*° 
ctwo sprawami parlamentu, jak to już napom 
deutsche Allgemeine Ztg. Udział»h 
wawczego stronnictwa w takićj kombinacyi 
by na żadne trudności. Stronnictwo narodź" 
zajęłoby tym sposobem stanowisko, któreby^* 
na nie odpowiedzialności, jaka nie odpowiada6 
składowi stronnictwa.“

Z powyższych słów National-2te 
że w łonie narodowo-liberalnćj frakcyi Zack 
wątpliwości co do wyboru p. Forckenbecka na 
parlamentu, oraz że niepewną jest rzeczą, 
beck przyjąłby padły nań wybór. Bądź jak' 
marszałka będzie tą rażą połączonym z wieiv?5 
dnościami — jeżeli naturalnie p. Forckenbeck 
odmówi przyjęcia marszałkowskićj laski — !‘ł4n
stronnictwom będzie chodziło o to, aby pierw,5^ 
łek posiadał przynajmnićj osobiste zaufanie tW ,** 
jak u parlamentu, a znaleźć taką osobistość, ni i 
Stronnictwo zachowawcze nie wystąpiło dotąd J 
propozycyami co do kandydata na pierwsze rn 
wskie krzesło.

O przyszłćj nadzwyczajnćj sesyi parlamentu 
suje się półurzędowa P r o v i n z i a 1 - Corn ’ 
den z, jak następuje: „Projekt przeciw socjalgS 
kracyi, jakim nowo wybrany parlament 
będzie jako swćm najnaglejszem zadaniem, podyfc 
został otwartą zaczepką niemieckiego narodu 
dnego dobrze myślącego człowieka nie może być» 
co do tego, czy na zaczepkę najlepićj odpowie 
leniem na dalsze ataki. Odkąd istnieją państn 
naród nie pozwolił nigdy na to, aby podżegano 
środkami kłamstwa klasy z braku doświadczeń. 
ści najbardzićj skłonne do uwierzenia fałszywym i 
Różnica zdań może zachodzić tylko pod względem 
najlepszych środków dla państwa. Sztucznie 
przeinaczają pojęcia, twierdząc, że prawa wvi>»9

.P-P»

ściągnął posiłki z Mostaru, Sienicy i Mitrowicy
Dnia 29 lipca został Hafiz pasza wraz z swym ad-

jutantem przez własne uwięziony wojska i zamknięty w 
uieczecie sułtańskim. Na wiadomość o tćm wali Maz- 
har pasza i kadi zrzekli się swych urzędów. Exwali za­
wiadomił o tćm, co zaszło, austryackiego konsula i c. k. 
jenerałów.

Ze strony powstańców oświadczono c. k. jeneralne- 
mu konsulowi, że lud niema zamiaru niepokojenia kogo­
kolwiek i że konsul jeneralny, nie mnićj wszyscy kon- 
sulowie wraz z ich urzędnikami stoją pod opieką ludu. 
Nowy złożono rząd. P. Wissicz donosi dalćj:

„WTiele osób radziło mi, abym wyjechał. Wielu 
poddanych austryackich pytało mię o radę, co mają 
robić. Odpowiedziałem, że wprawdzie nie mogę nikomu 
radzić, aby tutaj pozostał, gdyż za radę tę nie mógłbym 
przyjąć na się odpowiedzialności, muszę jednak wyznać, 
że znajdujemy się w rzeczywiście krytycznćm położeniu; 
niebezpiecznćm jednak byłoby z drugićj strony puszczać 

■się samemu w podróż.
Po południu, 28 p. m. został zastrzelony adjutant 

aresztowany wraz z Hafizem paszą a to w chwili gdy 
chciał uciekać. Kompanią Aziatów, która pilnowała z 
polecenia Mazhara paszy mego domu, wzmocniono jeszcze 
10 żołnierzami których przyprowadził sam Iladżi Loja.

Wieczorem ukonstytuował się nowy rząd. Zarząd 
cywilny poruczono Hafizowi paszy, którego jednak ciągle 
trzymano pod kluczem; komendę nad wojskami otrzy­
mał Ismael bey Taczlidjak. Urzęda muftiego i kadiego 
obsadzono także Bośniakami. Wszyscy nowi dostojnicy 
należą do sfanatyzowanego pospólstwa. Notable i prze- 
dniejsi obywatele opuścili miasto lub pokryli się.

Konstant pasza, który chciał dostać się do Mostaru, 
został schwytany i złupiony. Wojska tureckie usunięto 
z koszar i pomieszczono tam baszybuzuków. 4000 kara­
binów rozdano między lud. Oprócz nadużycia z Kon- 
stantem paszą nie dopuścili się rokoszanie ani jednego 
wybryku, a w Serajewie wzorowy panuje porządek “

Ostatnia depesza p. Wasicza datowaną jest z Mo­
staru dnia 4 sierpnia. Depeszę tę, w którćj konsul je­
neralny donosi o rozmowie swej z Hadżi Łoją i w któ­
rćj podaje wiele zajmujących szczegółów, podamy jutro 
w całości.

I dzisiaj nie nadeszły z widowni okupacyjnćj żadne 
nowe doniesienia, oprócz wiadomości o fortyfikowaniu 
przez Turków Bieliny, miasta położonego w blizkości 
Dryny nad granicą serbską, w odległości tylko czterech 
mil od granicy austryackićj. Bielina była w wschodnio- 
północnćj Bośnii głównym składem armii tureckićj, zna­
czenie jćj pod względem strategicznym jest dość wielkie, 
gdyż zamyka przystęp do Zwornika, drogą wzdłuż Dry­
ny. Podczas wojny turecko-serbskićj w 1876 r. odegrała 
rolę ważną. Wszystkie usiłowania jen. Horwatowicza roz­
biły się o opór Turków w Bielinie, pod którą założono 
wówczas obóz oszańcowany, do dziś zapewne istniejący.

kacyi. 6’ne" w7aAdo?nS,’WjUmS
tnich czasach tylko 9 dział pozycyjnych nowćj konstru- 
kcyi. Brak artyleryi mógłby zatćm utrudnić obronę tego 
punktu, lecz nie zhyt daleko ztamtąd leży twierdza Zwor­
nik, zapewne w liczną artyleryą zaopatrzona, zkąd po­
wstańcy z łatwością mogą sprowadzić działa do obrony 
Bieliny potrzebne.

Od pewnego czasu powstańcy zaprzestali niepokoić 
wojska austryackie stojące pod Dobojem. Wojskiem 
tćm dowodzi, jak wiadomo, jenerał Szapary.

Okupacya w Hercogowinie zrobiła znowu mały po­
stęp. Owa kolumna, która pod dowództwem jenerała 
Pappenheima wyruszyła z Dubrownika i obsadziła fort 
nadgraniczny Carinę, zajęła dnia 2 bm. bez oporu poło­
żoną na trakcie z Dubrownika do Trzebini wieś Drjewo. 
Operacye tćj kolumny skierowane są przeciw Trzebini, 
gdzie, jak wiadomo, podnosiła dnia 30 sierpnia ludność 
mahometańska rokosz przeciw tamtejszćj załodze ture­
ckićj. Trzebinia oddalona jest od granicy austryackićj 
pod Dubrownikiem o trzy mile, a przeto o jeden tylko 
marsz. Wieś Drjewo miała 150 żołnierzy załogi.

Z Wiednia donoszą: Urządzenie i objęcie ruchu 
kolei żelaznćj z Nowi do Banialuki przez administracyą 
wojskową jest rzeczą rozstrzygniętą — natomiast budo­
wa węgierskich kolei granicznych zastrzeżona została de- 
cyzyi ciał prawodawczych. Według giełdowój pogłoski 
otrzymać miał tutejszy zakład kredytowy (Creditanstalt) 
koncesyą na budowę kolei z Brodu do Serajewa. Po­
głoskę tę zdaje się potwierdzać prywatny telegram z 
Pesztu do Neue freie Presse, według którego 
administracya wojskowa układa się z fabrykami o do­
stawę żelaznćj konstrukcyi na most pod Brodem w prze­
ciągu 3 miesięcy.

NIEMCY.

w ogóle niedozwolone, chociaż przyznają znowiLt ® 
ich konieczność. Co się tyczy reakcyi, jakićj p« 
szerzenie nadzwyczajnych pełnomocnictw się ol# 
to reakeya w. rzeczywistćm znaczeniu tego slow» 
miar, nie mówiąc już o stałćj woli, działania «b 
czywistćj potrzebie narodowego rozwoju, jest nr 
możebną. Takie przekonanie powinien naród 
powziąć z własnego zaufania do siebie. Niechaj; 
lament zbada projekt, jaki go dojdzie, jak mjj 
wniej. Wewnętrzna wola i prawdziwe sumienie 
spodziewają się, że parlament albo przyjmie za; 
wany środek, albo lepszy obmyśli. Miłość oju_ 
roztropność, jaką tylu członków zbierającego ’’’r 
mentu okazało już po części w długićm swćm ź;c 
blicznćm, uprawniają do nadziei, że parlament B 
stawi ani sobie samemu, ani narodowi świadectMi 
radności, a co najmnićj nie pozostawi narodu 
dnych środków pomocy w obec grożącego nii 
stwa.“

Stan fizyczny i psychiczny Nobilinga po! 
z dniem każdym, jak donoszą dzienniki dzisiejsze, 
bawem rozpoczną się dalsze jego przesłuchy, 
stanowczo przeczy temu, jakoby chciał był podi 
bie żyły nożyczkami, które wziął dozórcy, i u!
Zit; uutiai i/jiivv pióbhuiiuć lubuje ból freri
ciu się nożyczkami.

Donosiliśmy w dniu wczorajszym, że w tych 
odbyła polieya rewizye u rosyjskich studentów 1 
cych się na berlińskićj wszechnicy. Sześciu z 
wezwano do biura policyjnego na Molkenmarkt 
liner Freie Presse pisze z tego powodu co 
puje: „Dla czego odbyto rewizye i o co 
tów, sami dotąd nie wiedzą, bo z różnych sta, 
im pytań nie mogą się domyślić, czego właściwie 
żądano.“

Volks Ztg. poinformowana zwykle dobra 
chu socyalistycznym, pisze co następuje: / " 
warzyszenie niemieckich drukarzy w Berlinie, s] 
pisana, powzięło na ostatnićm swćm walnćin 
następującą uchwałę: „W razie gdyby dzienniki 
wärts i Berliner Freie Presse miały’ 
wieszone, wszelkie zaproszenia i ogłoszenia za, 
będą w wychodzącym w Berlinie Reichsaan 
r z e i obowiązywać będą wszystkich członków 
stwa.“

Wedle dotychczasowego obliczenia wynos 
suma zebrana w całych Niemczech na tak zwi 
dusz Wilhelma 1,800,000 marek. Składkuj, 
było 11,300,000.

Wiadomość podana przez nas za innemi 
mi, jakoby cesarzowi Wilhelmowi nie pozw 
rze brać udziału w manewrach XI korpusu, nie 
dza się. National Ztg. dowiaduje się, żeI 
robią już przygotowania na przyjęcie cesarza i ‘ 
wćj, gdyż tam będzie główna kwatera monarchy 
sie manewrów.
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w Beriiii * 4 września. O wyborze pierwszego 
marszałka zbierającego się już za dni kilka parlamentu 
rozpisuje się National Ztg w przydłuższym arty­
kule. Pytanie, z których stronnictw mają być wzięci 
wicemarszałkowie parlamentu — tak pisze National 
Ztg. — jest głównie sprawą etykiety, bez znaczenia dla 
narodowo-liberalnego stronnictwa, natomiast wybór kie­
rującego pierwszego marszałka jest tak pod formalnym, 
jak materyalnym względem czynnością wielkiego polity­
cznego znaczenia, a stanowisko, jakie zajmie/ parlament 
w obec tćj sprawy, może wpłynąć stanowczo na cały 
dalszy rozwój. Stronnictwo narodowo-libefalne dawało 
dotąd jednego z pierwszorzędnych swych przywódzców na 
urząd pierwszego marszałka i byłoby to wielkim zy­
skiem stronnictwa, a zwłaszcza po stracie całego sze­
regu sił znakomitych, gdyby p. Forckenbeck na nowo 
mógł przystąpić do stronnictwa. Z drugićj strony wa­
runki, na których opierała się działalność p. Forcken­
becka, jako marszałka, uległy wielkićj zmianie. Tak 
stósunek liberalnego stromictwa do parlamentu, jak do 
rządu musi, nasuwać pytanie: czy parlamentarne prze­
wodnictwo i pośredniczenie pomiędzy rządem a parla­
mentem może z korzyścią być wykonywane przez członka 
liberalnego stronnictwa, nie mającego większości w par­
lamencie. Stanowisko marszałka mającego kierować za­
daniami parlamentu po myśli większości, do którćj nie 
należy, jest nader trudnćm. Zapisując powyższe uwagi, 
nie myślimy naturalnie przesądzać ani uchwałom parla­
mentu ani postanowieniom p. Forckenbecka w razie, 
gdyby mu ofiarowano marszałkowską laskę. Jasną jest 
przecież rzeczą, że wybór p. Forckenbecka jest dopićro

Przy odbytych w dniu wczorajszym 
dwóch okręgach wyborczych Berlina na posłó*| 
lamentu, odnieśli zwycięztwo postępowcy. W i 
okręgu wyborczym wybrano posłem postęp" 
we go, w drugim zaś radzcę sądu miejski, 
manna; pierwszy otrzymał 10,756, drugi U 
sów. I w pierwszym i drugim okręgu kandydo’ 
socyaliści. W pierwszym okręgu otrzymał 
Most 1797 głosów, a w drugim socyalista Ba* 
7458 głosów.
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Komunikat rządowy, zamieszczony 
tielstwiennym Wiestniku, którego< 
nie, rozesłane telegrafem, podaliśmy przed 

tłumaczeniu dosłownćm brzmi, jak następu]^ 
a zbrodniczych

w
„Szereg oburzających a zurouuiczj^*- -• 

pełnionych przez garść ludzi źle myślących, 
chwiania istniejącego w Rosyi systemu zarząd“ 
wego, dosięguął w dniu 4 (16) sierpnia naj 
pnia złoczyństwa przez zamordowanie w tu 
szefa żandarmów jenerał-adjutanta Mezenco*1'

Rząd pomimo okazujących się kiedy Die 
wów propagandy nacechowanćj stemplem "i’ 
szczególnie wytrwałą cierpliwością skierowy''aL 
sprawy sądowe przeciw propagandzistom na « 
zaną przez prawo, powściągając się od w®6’ 
bądź, wyjątkowych środków nadzwyczajnych

Teraz cierpliwość rządu do dna się 
raz w stósunku do każdego uczciwego i Pri
tela państwa rosyjskiego, rząd poczytuje 
za święty dla siebie obowiązek ochraniać 
czny i prywatny oraz prawa własności od 
ceń, które skutkiem swojego szkodliwego 
charakteru hamują spokojny i zgodny z 
życia państwowego, oraz należyte wykony'*8
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vn)i prawu i depcącymi wszystko, 
‘j^Lrodu rosyjskiego, rząd nie może
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(Sprawozdanie atowarzyaienia kupieckiego.) 
Żyto: Nie zawierano intereaów. .
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna S3ÓU,

na wrzesień 53.30, październik 50.40, listopad 48.—, grudzień 
48.—, styczeń —, luty —

Wypowiedziano----- litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) —.— m.

Londyn, 4 września. Wiadomość, jakoby okręt 
Bywellcastle“ wiozący węgle po spotkaniu się z paro­

wcem „Princesse Alice“ płynął daléj nie dawszy mu po­
mocy, nie potwierdza się. Okręt ten zarzucił kotwicę 
niedaleko miejsca katastrofy i pospieszył z

mordowanym został nie przez zbrodniarza, ale na mocy 
wyrokurewolucyjnego komitetu,i że wy­
rok musiał zapaść na śmierć. Po raz obranćj drodze 
pójdą izeczy dalej t.j. po drodze światła i rozpoznania ““ 
Adresy powyższego pisma pisane były ręką kobiecą a na­
stępnie litografowane. Poczta nie przeczuwając nic złego 
rozesłała paczki pod przepaską, bo nie można się było 
spodziewać, aby w stolicy rosyjskiego państwa z całą 
jego tajną policyą mógł istnieć podobny związek. Komi­
tet rewolucyjny stawia społeczeństwu i istniejącćj władzy 
państwowćj następującą alternatywę: albo 
dzenie konstytucyi,

nsrodu
Stepować, jak postępuje z innymi 
P^Jnorchv rosyjskiego. Tém

dla me-r__r___pomocą
szczęśliwym. Parowiec „Alice“ miał na swym pokładzie 
do 800 osób, dotąd wiadomo tylko, że uratowało się 
sto osób.

mniéjmonarchy rosyjskiego.
, ć oa owe krwawe zbrodnie, któ- 

wyłączeni z pomiędzy zacnych o- 6*° oietnówaii swoje wstrętne postępo- 
b ^’e prawa obywatelstwa dla swych 

niezgodnych ze zdrowym rozsąd-
w™ -

.tai'

dnia

Ceny targowe
r mieście Poznaniu 
4 września 1878 roku.

zasadę prawności i za- 
głosząc swobodę — powzięli 

listy bezimienne paraliżować
iP^^iacych swe powinności z poczuciem 

walcząc o zasadę własnćj osobistćj^ 
r^^drfgaj1'! popełniać mordów z za-

rzeczy rząd nadal z niewzruszoną 
^D'a ścigać będzie tych, którzy się okażą 

^^'azku zostającymi ze złośliwemi za- 
1*1 ¡siniejącemu systemowi państwowemu,

J^-czYin podstawom bytu społecznego 
przeciwko; prawom własności uświę-

Eitó dośno uznaje naruszycieli spokojno- 
Dublicznćj, oraz sprawców popełnionych 
Izi odrzuconych, i z oburzeniem odwraca

■joboty. Naród żąda i oczekuje obro-
*ś -_i nrnci r^CłHll fl*>pbv złe

zaprowa-
. ... zniesienie tajnćj

policyi, ułaskawienie wszystkich skom­
promitowanych itd. albo razzia z sztyletami, tru­
cizną i rewolwerami. . Komitet dodaje, że przy nadzwy­
czajnych środkach, jakiemi rozporządza, nie trudno mu 
będzie dojść do celu przy użyciu siły. Takie są obecnie 
stósunki w naszćm mieście. Znakomite tajna policya od- 
daje usługi, skoro polityczni mordercy mogą do takićj 
posuwać się bezczelności, że zamiast kryć się w cieniach 
nocy przesyłają odezwy do wszystkich dzienników sto­
licy. Niemieckie dzienniki otrzymały odezwę w niemie­
ckim języku.“

Ostatnie telegramy*
(Z biura WolSa.)

Londyn, 5 września. Biuro Reutera donosi, 
że parlament będzie za trzy tygodnie rozwiązanym, bo 
rząd uważa za rzecz korzystniejszą, aby wybory odbyły 
się wedle starćj, nie nowćj listy wyborczćj.

Carogród, 5 września. Konduriotis zażądał od 
w. wezyra, aby dał odpowiedź na grecką notę dotyczącą 
uregulowania granic, jeszcze w tym tygodniu. Sądzą, 
że Porta prosić będzie Grecyą, aby zaczekała na odpo­
wiedź mocarstw na odnośną notę Porty.

F R A N C Y A.

Towar

piękny. średni. pośledni.
mark. fan. «àrt (ba. 1 ■ark. fba.
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roboty.
’’Yadz prawnych i prosi rządu, ażeby 
k rosyjską wyrwał z korzeniem.

naszych instytucyi stanowych i spo- 
w tvm duchu, aJefflówili w tym duchu, a cały szereg 

Cez różne instytucye rządowe listów pry- 
od osób należących do wszystkich

*nu' wyjmufàc klasy włościańskićj, świadczy,
La wstrząśnięta jest do głębi duszy dzia- 
liarzy i propagandzistów fałszywćj nauki,
rosyjskiemu.
jednak silne i wytrwałe będą działania 

J surowo i niewzruszenie iść będą wy- 
orzadzeń rządu w kierunku wskazanym 

■ i sumienie, z jakąkolwiek pogardą i 
F władze państwowe spoglądać będą na 
« pogróżki bandy złoczyńców, — rząd 

- dla siebie poparcie w samćm społe- 
poczytuje obecnie za rzecz nie- 

ołać na pomoc siły wszystkich stanów na­
go dla jednomyślnego współdziałania z nim 

by wyrwać z korzeniem złe, wyrasta-
narzucanćj narodowi za pomocą najprze- 
pojęć i najokropniejszych zbrodni, 

i^yjski i zacni ie8° przedstawiciele powinni 
W, że nie ma w pośród nich miejsca dla 

zbrodniarzy, że w samćj rzeczy poczytują ich 
i że każdy wierny poddany monarchy 

wszelkiemi zależnemi od niego sposoby 
" rządowi do wykorzenienia wspólnego naszego 
!Dt ’wrzcgo.

akończeuie rząd poczytuje za obowiązek zwro- 
młodego, uczącego się pokolenia z napomnie- 

¡.¿bą. ażeby dojrzale obmyślało i rozważyło 
opiakane i ciężkie następstwa, na które siebie 
powodując się fałszywemi teoryami w pośrodku 
onemi. Sumienne i zdrowe zapatrywanie się 
w połączeniu z pracowitością, zawsze było i 

szą i najpewniejszą tarczą przeciwko wejściu 
drogę pokusy. Zdarzające się zaś do tćj 

lnie od tćj prawdy niewzruszonćj i stwierdzo-

EpkŹC 
Ma tego

O Parys, 3 września. Uroczystości żałobnćj za 
Thiersa stawia niejakie trudności wysokie duchowieństwo. 
Takowa odbędzie się wprawdzie z niewidzianą dotąd 
pompą, gdyż pani Thiers przeznaczyła na nią 40,000 fr., 
z których większa część przypadnie kościołowi, ale tu­
tejszy kardynał-arcybiskup oraz nuncyusz papiezki nie 
chce obecnie wziąć udziału w uroczystości. Défense 
tłumaczy okoliczność tę w następujący sposób: „Źle 
byliśmy poinformowani, gdyśmy zapowiadali, że kardy­
nał-arcybiskup paryzki i msgr. Meglia wraz z persona­
lem nuncyatury wezmą udział w uroczystości na cześć 
p. Thiersa urządzającćj się. Pozwolono, aby ceremonia 
ta odbyła się w katedrze dla zadośćuczynienia religij­
nym uczuciom familii i licznych przyjaciół sławnego 
zmarłego. Ponieważ jednak nabożeństwo to prywatne 
przybrało ostatecznie charakter mnićj więcćj publiczny, 
przeto uważamy wedle dobrych wskazówek za rzecz 
prawdopodobną, że wysokie władze duchowne nie wezmą 
w nićm udziału, by nie dać pozoru, iż pochwalają mie­
szanie polityki z religią.“ Monde zaś, organ nuneya-
tury, potwierdzając doniesienie powyższe, oświadcza:

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAN, 5 września.

wód i roz-

wielkim smutkiem powiedzieć to 
nie mało już a zbyt wcześnie pożarłó ofiar 
młodzieży, która swojemi zdolnościami da- 

iję przyszłości świetniejszćj i pożyteczniejszćj 
publicznego.“
dzienniki, jak się spodziewać należało — bo 

pa prasowego, jakie w Rosyi obowięzuje, ina- 
" nie mogą — chwalą powyższy komunikat rzą- 

i zachęcają społeczeństwo, aby zaufaniu rządu 
>br»' (działo, przyczyniając się do wyjaśnienia cho- 
bÍB mptrznćj, trapiącćj Rosyą, i do wykrycia agita- 
spól Irewolucyonistów; drugie znów, jak n. p. N o- 

¡3 i, perswadują społeczeństwu, by się komunikatem

OTiem, z

nikil ijm nie zrażało, bo tu nie chodzi o szpiegowanie 
ilylj iołwołując się do społeczeństwa, nie myśli wcale, 
nr,¡a lid tej chwili szpiegostwem się zajmowało. Do­
mu S doprawdy z komunikatem, o którym mówimy,
«M «ę nie było można, bo czśm społeczeństwo, po­

le wszelkiego udziału w rządzie, może pomagać 
oś i *i jeśii nie szpiegostwem ? To tćż w obec roz- 
:wjj) leoraz więcćj policyi a odpychania społeczeństwa 
¡cjd telkiego udziału w rządach, podobne jak powyższy 

iht żadnego a żadnego wpływu nie odniosą, zwią­
dł h, jeśli zaufać można korespondencyi z Petersburga 

wii Ills-Z tg., nihiliści zręcznie postępują, bo jak 
ńef k korespondeneya, którą poniżśj podajemy, mówi, 

się konstytucyi a przez to w koło swe niemal 
teeństwo wprowadzają. Rząd zaś o niczćm 
myśli jak o nadaniu konstytucyi. Cała jego 
policyi i tę wciąż wzmacnia i powiększa i roz- 

¡R kondygnacye tworzy.
Petersburgu bowiem z dniem 31 zm. zaprowadzoną 
konna policyjna straż a na zbiegu ulic 

jhnnki konne kozackie. Do straży poli- 
Ibnćj odkomenderowani zostali żołnierze z gwar­
ek straż ta jak i posterunki oddane zostały pod 

Policyi. Obok tego naczelnik miasta w razie 
5. nieporządku może rekwirować wojsko — w ra- 
“ nadzwyczajnych prawo zawezwania siły wojsko- 

, i policmajstrom. Po przybyciu na miejsce za- 
meporządków polieya daje rozkazy dowodzącemu 
® a mianowicie co do ustawienia szyldwachów, 

W w, • ’ aresztowania osób itd., który obowiązany 
... “izow tych ściśle się zastósowaś. Polieya tćż o- 
i t~w'lę, w którćj użyć należy broni, wyczerpawszy 

r ł'1’’0 WSze^’e środki do przywrócenia spokoju. Za- 
1 E» broni, musi jeszcze czy to za pośre-
Cl. hzechkrotnego sygnału trąbą lub bębnem we- 
rf *wołują.cych nieporządki do rozejścia się. Do- 

P Wojskowy może bez rozkazu policyi i sygnałów 
J fi broni, jeśli wojsko zostanie napadniętćm 
’ 6 Szybkie użycie broni ratuje się życie cy- 
j. Ji/b, napadniętych przez buntowników. Polieya 
j ¡H?^'»terować wojsko po domach; pojedynczo po 

fa., ż°lnierzy rozstawiać nie wolno, 
i P°w’ększenia policyi' takie oto środki ostro- 

?j rząd podjęte zostały. Od soboty zatem
uwija się już konna straż policyjna a na

„Uroczystość, jaka jutro w kościele Notre Dame na pa­
miątkę p. Thiersa się odbędzie, będzie wielką polity­
czną demonstracyą i niczćm więcćj. — Pani Thiers 
poświęca jćj nabożnie całą swoją troskliwość — a 
cel jćj będzie osiągnięty. Stronnictwo republikańskie 
winno temu przewodnikowi wdzięczność. Nazwisko jego 
będzie jeszcze w przedniu wyborów do senatu wyzyski­
wane na rzecz sprawy republikańskićj. Wyzyskiwano je 
przy wyborach deputowanych w roku przeszłym na ten 
sam sposób. Uroczystość jutrzejsza wykluczy każde uczu­
cie religjne.“

Czy jednak rzeczywiście wysokie duchowieństwo tu­
tejsze wstrzyma się od udziału w uroczystości, rzeczą 
jeszcze nie jest zupełnie pewną, gdyż wczoraj wieczorem 
miało się w pałacu arcybiskupim odbyć zebranie, na 
którćm ostateczna dopićro co do tego udziału miała za­
paść decyzya. Jeżeli decyzya wypadnie za udziałem, na­
tenczas nie tylko arcybiskup i nuncyusz i całe wysokie 
duchowieństwo ale i kardynał arcybiskup mechliński, 
msgr. Dechamps, który onegdaj wieczorem tu przybył, w 
uroczystości wezmą udział.

Zresztą ukończono przygotowania do uroczystości 
wczoraj po południu. Katedra wewnątrz jak najpysznićj 
udekorowaną została. Draperye są czarne i ozdobione 
herbami. Na wstęgach powiewających czytać można sło­
wa: „Patriam dilexit, Veritatem coluit.“

Ambasador p. Fournier opuścił onegdaj wieczorem 
Marsylią na parowcu „Provence“, udając się na swą po­
sadę do Carogrodu.

Senator Jacotin, który w Yichy przy grze miał się 
dopuścić oszustwa, musiał złożyć urząd sędziego przy 
trybunale w Puy de Dome; minister sprawiedliwości, p. 
Dufaure, potwierdził dymisyą.

Jak telegram Kölnische Ztg. donosi, odbyła się 
dziś uroczystość w największym porządku. Obecnych było 
na nićj mnićj więcćj 2000 delegatów wszystkich wielkich 
korporacyi państwowych, ciało dyplomatyczne, wszyscy 
ministrowie prócz p. Dufaure, biuro senatu z wyjątkiem 
ks. Audiffret Pasquier i p. Grevy, i wiele bardzo dam. 
Marszałek Mac Mahon był reprezentowany przez jenerała 
cFAbzac i syna swego, minister wojny przez szefa swego 
gabinetu. Kardynała arcybiskupa paryzkiego nie było na 
nabożeństwie ani tćż żadnego innego biskupa. Z ko­
ścioła udał się pochód, z około 2500 ludzi złożony na 
cmentarz Pere la Chaise; za pochodem jechała pani 
Thiers i jćj familia w powozie. Na cmentarzu przyjął 
ją p. Girardin, podczas kiedy otoczenie jćj składało na 
grobie wieniec. „Składam hołd mój temu, — rzekł p. 
Girardin — po którym nastąpiłem, nie mogąc go zastą­
pić!“ — Dla objaśnienia tych słów dodajemy, że p. Gi­
rardin zajął miejsce zmarłego w izbie deputowanych. —- 
Na cmentarzu i na całej drodze do niego uwijały się 
ogromne tłumy ludu, mimo to wszakże odbyło się wszy­
stko w największym porządku; zaledwo okrzyk jaki dał 
się słyszeć.

— ’ Radzca zdrowia p. dr. Sęaki powrócił z 
począł na nowo iwą praktykę lekarską.

— * Komenderujący jenerał V korpusu p. 
wrócił wczoraj wieczorem z ćwiczeń 9 dywizyi.

— * Dyrekcya tutejszego zakładu gazowego rozpisuje 
submisyą na dostawą 148,000 cent, górnoszlązkich węgli kamien­
nych a oferty snbmisyjue przyjmuje do 15 mb. Odnośne ob­
wieszczenie z dnia 2 mb. znajduje się pomiędzy inseratami dzi­
siejszego D z i e n n i k a.

— * Obwieszczeniem z dnia 31 mz., znajdującóm się po­
między inseratami dzisiejszego Dziennika, znosi tutejszy 
król, sąd powiatowy subhastę nieruchomości Paczkowskiego, pod 
nr. 5 i 7 w Fsarakićm położonych.

— * Pod przewodnictwem prowineyalnego radzcy 
szkolnego p. Tschackerta odbył się w gimnazyum wągrowie- 
okióm dnia 3 mb. egzamin ustny abituryontów. Egzamin zło­
żyli pp. Kukułka i Szafrański, obaj Polacy. Dwaj inni, jeden 
uczeń gimnazyum a drugi ekstraneusz, po pracach piśmiennych 
odstąpili od egzaminu.

— * Dnia 10 mb. otworzoną zostanie w Zaniemyślu 
stacya telegraficzni«, połączona z tamtojszym urzędem pocztowym.

— * W Śremie, jakto już przed kilku dniami wzmiankowa­
liśmy, gości Towarzystwo dramatyczne pod dyrokcyą p. Glogera. 
Dziś gra komedyą Blizińskiego: Pan Damazy.

— * W Świątnikach pod Kórnikiem spaliła się dnia 1 
bm. stodoła gospodarza Kozubskiego, pełna tegorocznego żniwa. 
Ponieważ stodoła bardzo tylko nizko była zabezpieczoną w pro- 
wincyalnóm Towarzystwie ogniowem a zboże wcale nie, przeto 
grozi poszkodowanemu zupełna ruina.

— * W okolicy Jutrosina panuje od kilku tygodni szkar­
latyna, która liczne już pomiędzy dziećmi zabrała ofiary.

— * W Rakoniewicach umarła przed kilku tygodniami 
niezamężna Julia Kothe, córka tamtejszego mularza, która 
testamentem mianowała miasto Rakoniewice swym sekcesorem 
uniwersalnym, kościołowi katolickiemu zapisała 1200 marek na 
wybudowanie muru naokoło cmentarza a kuzynom i kuzynkom 
swoim rozmaite legata. Egzekutorem mianowała zmarła miej­
scowego burmistrza p. Inkemeyera, któremu po wielu trudno­
ściach udało się uregulować spadek, wypłacić legata wszystkie 
i oszczędzić jeszcze 5000 m. Za sumę tę ma wedle testamentu 
być w mieście wybudowany szpital, którego tam bardzo potrzeba.

_ * W obecnój chwili bawi w Tatrach p. Eugeniusz
Dziewulski, znany prelegent i asystent katedry fizyki przy 
warszawskim uniwersytecie, który zamierza tam zmierzyć głę- 
|bkość Morskiego Oka, dotąd bardzo niedokładnie zbadaną. 
SKdowanie odbywa p. D. w sposób użyty przez prof. Dybo­
wskiego przy badaniu głębi jeziora bajkalskiego.

_ * Fałszywa moneta srebrna Stanów Zjednoczonych
w kształcie dolarów, pół dolarów i ćwierć dolarów pojawiła się 
w nader wielkiej obfitości, a dostawszy się do Europy, może 
dostać się do nas. Wyrabiają ją z cyny, antymonu i blaszek 
szklanych, co wszystko pokrywa cieniutka blaszka srebrna wy­
konana sposobem galwanicznym. Fałszywe sztuki można po­
znać po wadze.

_ e Kalendarz. Jutro w piątek dnia 6 września Zacha­
ry as z a pror.; w kalendarzu słowiańskim Drogowita.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 19, zachód o godzinie
6 minut 37. ...... ,

Dnia 6 września 1450 pobicie Wołochow pod Krasną. — 
1580 zdobycie Wielkich Łuk. - 1771 bitwa pod Ghomskiem 
i Antopolem. — 1794 Prusacy odstępują z pod Warszawy. — 
1831 atak Moskwy do Warszawy. Śmierć Sowińskiego.

Kirohbaoh

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

zaśj®t^"’a'iują posterunki kozackie. Na dwa dni 
io °Pas^ą pocztą rząd rewolucyjny rozesłać

<i dzienników zawiadomienie, o czćm
,p ot do V o 1 k s Ztg. pisze, jak następuje: 

i« ; ersburg, 29 sierpnia. Coraz lepićjl Mor- 
hjk |ral.a Mezencowa jeszcze nie wykryto, za to 

■ wszystkie dzienniki pod przepaską pi-
Bl»»centralny komitet rewolu- 

^damia dzienniki, że jenerał Mezencow za-

ANGLIA.

Pszenicy szefel po 50 kilo 
Zyta ...•••
Jęczmienia . . •
Owsa . . • - '
Grochu do goto w. - 

„ na paszę - 
Rzepiku zimowego - 
Rzepin zimowego - 
Rzepiku litowego - 
Rzepin litowego - 
Tatarki
Kartofli
Wyki ......
Łubinu żólt. -

„ niebiesk. - 
Koniczyny czerw. - 

„ białej 
Grochu białego . •

Giełda bydgoska, 4 września.
Pszenica: 154-190 m., najpięknieisza nad notowania. 
Zyto: nowe 109-117 m., stare bez dowozu.
Zboża jare bez dowozu.
Rzepik zimowy do 256 ta. (w towarze suchym).
Rzep zimowy do 250-260 m. • ,
Wszystko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi elekt. 
Okowita 56.50 m. per 100 litrów i 100 proc 

Giełda wrocławska. 4 września.
Zyto: per 1000 kilo spok.; na wrzesień 114.50114, wrze- 

sień-pażdzieruik 114.50-114, psździernik-listopad 117A0, listopad- 
grudzień 119-118.50 płac., kwiecień-maj 122 m. żąd.

pszenioa per 1000 kilo na wrzesień i wrzesień-pażdzier- 
nik 182 mar. żąd.

Owies: per 1000 kilo na wrzesień 114.60, wrzesień- 
psździernik 114 50 mar. żąd., paździornik-listopad — m. ofiar., 
kwiecień-maj — m. .

Rzep per 1000 kilo na wrzesień-paidziermk — m. Md-
Olej rzepiowy per 100 kilo slabićjj w miejscu 60.50 

m. ż., na wrzesień 59 ż., wrzesień-październik 58.50 ż. 58 of., 
październik-listopad 59, listopad-grudzień 59.25, kwieoień-miy

J '"ók^owita per 100 litrów bez obrotu; na wrzesień 54.60, 
wrzesień-październik 52 żądano, październik-listopad 49.50, li- 
stopad-grudzień 48.50 m. ofiar., kwiecień-maj — w. żąd.

Łubin: obrót slaby; żółty 9.10-10.30-11 marek, niebieski 
8.80-9.80-10.30 m. per 100 kilogr.

Ceny ustanowione pnea miejską deputaoyą targową.

Pszenica biała 
„ żółta

ŻytS .... 
Jęczmień nowy 
Owies stary . 
Owies nowy . 
Groch . . .

Per 100 kilogramów

naj­
wyższa

70

20,

ki
naj­

niższa 
•*#- 4

średni lekki 
naj­

wyższa 
^4 4

towar
naj­

niższa
4

naj­
wyższa

4

naj­
niższa

4
16 90 18 90 18 10 15 90 15 —
16 30 18 30,17 60 15 70 14 80
12 70 12 20 11 80 11 50 11 —
14 13 60 13 — 12 70 12 —
12 80 12 40 12 — 11 60 11 20
11 80 11 50 11 — 10 60 10 20
15 30 14 80 13 90 13 40 12 80

Notowania komisyl mianowanej przez labę handlową.

Za 100 kilogr.
Rzep . . . .
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy . 
Lnica . . . 
Siemię lniane

piękny średni pośl. towar.

li
24

4
50
75 22

19
19

25 50 23 50 21
Gdańsk, 4 września.

Sprawozdanie J. Fajansa. 
pochmurne i dżdżyste; wiatr poludniowo-za-Powietrze 

chodni.
Pszenica loco była dziś w bardzo slabem usposobieniu 

i dopiero wtedy, gdy właściciele zgodzili się na ceny o 3—4
m. per ton niższe od wczorajszych, można było robić zakupy; 
płacono za jasno kolorową stęchlą 124/5 funt 187.50, jasno-ko-pł . -
lorową 123/4 funt. 185, 190, białą 123 funt. 200, nową jarą 123

— Lecha wyszedł z druku nr. 35 i zawiera: Eliszka Kra- 
snohorska (z ryciną). — Pan Tadeusz (wiersz). •— Pamiętnik 
księżnej G. (ciąg dalszy.) — Hiitorya o psie Kałmuku (z

# Listy z Bombaju potwierdzają doniesienie o obję­
ciu w posiadanie przez Anglików wyspy Sokatory, poło- 
żonćj na oceanie Indyjskim, 140 mil na północ-wschód 
od przylądka Guardafui i 500 mil na wschód od Adenu. 
Wyspa ma długości mil angielskich 70 a szerokości w 
przecięciu mil 15; największa jćj szerokość wynosi mu 
22. Jak ważną jest Sokatora dla Anglii, łatwo zrozumieć, 
jeżeli się uwzględni, że punkt ten stanowi teraz jedno z 
najważniejszych ogniw, łączących Wielką Brytanią z jćj 
azyatyckiemi posiadłościami. Gdyby przeciwnie wyspa 
znajdowała się w posiadaniu innego mocarstwa, mogłaby 
się stać pozycyą wielce niedogodną, gdyż mogłaby służyć 
za podstawę operacyjną dla działań na oceanie Indyj­
skim i morzu Arabskićm. Przed dwoma czy trzema laty 
Włochy miały zamiar opanowania Sokatory; Anglicy u- 
mieli temu przeszkodzić, wziąwszy królików ludności 
miejscowćj pod swoją opieką, dziś zaś sami zrobili się 
panami wyspy. 

Telegramye
(Z biura Woiffa.)

ry-
— Zbiór niektórychcinami). — Serbskie Łużycfr (ciąg dalszy).

przysłów, używanych w Wielkopolsce. •
— Rolnika wyszedł z druku nr. 4 (rok XI) i zawiera 

D. Abrabamowicz: O paryzkiej wystawie bydła rogatego. — 
Syrski: Gospodarstwo rybne w ogóle, a w szczególności w wo­
dach zamkniętych. — W.T.: Za chmielem krajowym. — Z. Ka- 
hane: W sprawie artykułu „Słówko o nawożeniu roli.“ — Li­
sty rolnicze z Niemiec. — Korespondencye. — Wiadomości bie­
żące. — Przegląd czasopism. — Dział pytań i odpowiedzi. — 
Ceny targowe. — Część urzędowa.

— Dwutygodnika naukowego, poświęconego archeo­
logii, historyi i lingwistyce, wyszedł z druku nr. 17 i zawiera: 
Mieszkańcy osad nawodnych, przez T. Ziemięekiego. (C. d.) — 
Słoworód ludowy, przez Jana Karłowicza. (C. d.) wiado­
mość o niektórych odkryciach starożytniczych w ostatnich la­
tach dokonanych, podał L. Szczerbowicz- Wieczór. — Posiedze­
nia Akademii krakowskiej i towarzystw naukowych. — Wiado­
mości.

rł
funt. 170, jasną lecz wilgotną 125 funt. 185, pstrą 124, 126 ft. 
175, 185, jasno-pstrą 124, 128 funt. 186, 190, piękną jasno-pstrą
127, 129 funt. 198, 200, wysoko-pstrą 130, 132 iunt. 200, 210, 
211 m. per ton. Co do rosyjskiej pszenicy ochota do kupna 
była ograniczona, dla tego i takowa masiata być taniej zbywa­
ną; płacono za nową czerwoną zimową 129, 132 funt. 175, 182, 
lepszą 131/2 funt. 188, czerwoną 130 funt. 181, jasno-pstrą 128, 
131 funt. 190, 193, sandomirską 134 funt 208 marek per ton. 
Termina bez ożywienia; wriesień-październik 190 żąd., kwiecień- 
maj 192 płac. 191 ofiar. Cena regulacyjna 196 marek.

Żyto loco bez zmiany; krajowe nowe wedle gatunku wil­
gotne 120 funt. 117, pomięszane 122 funt. 122, 124/5 funt 124.50, 
dobre 121/2 funt. 123.50, 122/3 funt 122.50, 123 funt. 125, 126, 
rosyjskie nowe 122 funt. 120 mar. per ton. Termina bez ofert. 
Cena regulacyjna 114 marek.

Jęczmień loco stale, nowy krajowy mały 102/3 funt
128, 110 funt 138, wielki 108 funt. 148, 112/3 funt. 162, rosyj­
ski stary 106 funt. 100 m. per ton.

Groch loco średni po 132, do gotowania 140 m. per ton 
płacony.

Owies loco krajowy osięgał 122 m. per ton.
Rzepik zimowy loco bez zmiany; sprzedawano rosyjski 

wedle gatunku po 222, 224, 227, 230, 233 m. per ton. Termina 
wrzesień-październik 260 żądano 256 ofiarowano. Wypowiedzia­
no 50 ton.

Rzep loco rosyjski po 274 m. per ton płac.
Okowita loco p > 57*/* m- plac.

Poczty
tu przychodzące: I ztąd odchodzące:

N«O p pora
H
o "s o 1 pora

o e dnia be
o sl dnia

Z Wrześni............ 8 15 z rana Do Skwierzyny . 6 20| p. poł.
Z W ągrówca.... 3 45 n Do Wągrowca . . 6 30 »
Z Stęszewa............ 8 10¡p. poł. Do Swarzędza . . 1 30 z poi.
Z Obornik............ 8 36 Do Stęszewa . . . 6 — z rana
Z Wagrówca .... 12 30 z pot. Do Obornik . . . 7 — wiecz.
Z Stęszewa............ 7 10 wiecz. Do Wągrowca . . 12 — n
Z Swarzędza.... 9 30 n Do Wrześni . . . 12 15 »

1 Z Skwierzyny . . . 9,55 1 n Do Stęszewa . . . 11 n

Pszenica słabo 
na wrzesień-październik 
na kwiecień-maj . . . .

Żyto słabo
na wrzesień-październik 
na październik-listopad 
na kwiecień-maj............

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

Kursa telegraficznie.
BZCZECTN, 5 września 1878.

Pszenica spok. I 1 Okowita ustala się
. Ho/? c.rv .na wrzesień-październik ! 186 50( w miejscu

na październik-listopad 187 50, na wrzesień-październik 
na wiosnę..................... 192 50, na październik-listopad .

Zyto słabo
na wrzesień-październik 
na październik-listopad
na wiosnę.....................
Olój raep. cicho 

ua wrzesień październik
na wiosnę.....................

BERLIN, 5 września 1878.

Ina wiosnę
115 50| Owłes116 50 Owle’ 
123 50 na • • • •

58 50' OléJ’kalny 
60 -Ina ->e8ieIi ’ • •

186 50 
190 50

122 — 
122 50 
125

57 80 
52 70
50 40
51 —

10 50

Nowy Orlean, 4 września. Liczba osób, które 
zachorowały na żółtą febrę wynosi 327, umarłych zaś 
na tę chorobę osób 83. W Vicksburgu umarło 36 a 
w Memphis 84 osób. Żółta febra pojawiła się także w 
Hollyspings (Mississippi), Delhi (Luiziana) i Brownsville; 
ludność ucieka z tych okolic.

Giełda poznańska, 5 wrzeinia.
(W.) Poznań, 5 września. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: piękny.
Żyto: słabo.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

wrzesień 114 ofiar., wrzesień-październik 114 ofiar., paździer­
nik listopad 116 ofiar., listopad-grudzień 117 ofiar.

Okowita: slabiój.
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano —.— litrów, na 

wrzesień 53.60 płac., październik 50 60 pł., listopad 48.30 płac., 
grudzień 48.10 płac., styczeń 48.50 płac., luty 48.90 pł., marzec 
49.40 pł., kwiecień-maj 50.20 płac.

Okowita w miejscu (bez beczki) —.— plac.
(W.) Poznań, 5 września. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 

i 1 14.50-15.50 marek, rżana nr. 0 i 1 9-9.50—. marek per 
50 kilo.

Oléj raep. słabo 
na wrzesień-październik 
na kwiecień-maj . . .

Okowita stałej
w miejscu...............
na wrzesień ..... 
na wrzesień-październik 
na kwiecień-maj. . .

Owies 
na wrzesie •październik

Wypowiedziano: 
żyta 1700 węcpli. 
okowity 50,000 litrów.

Urzçdovh
Pszenica

69 — 
59 50

58 - 
57 30 
53 60 
53 10

130 -

Galicyany........................
Ak. kolei march.-pozn.. 
Ak. kol. koloń.-roind. .. 
Obligi długa państwa . 
Pozn. 4°/0 listy zasL . .

„ „ rentowe
Austryackie banknoty . 
Austr. renta złota . . . 
Austr. losy z r. 1860. .
ltaliany..................... .. .
Amerykany.................. ..
Rumuny........................
Rosyjskie banknoty . . 
Rosyj. poż. ang. 1871 r 

„ asyg. prem. 1866, 
Polskie listy likwidac. 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej ’
Lombardy

103 25

Usposobienie giełdy: 
słabe.

92 40 
95 20 
95 75 

174 80 
62 90 

110 75 
74 40 
99 75 
31 75 

211 75 
83 75 

157 90 
57 90 

425 — 
447 — 
127 50

Berlin, 4 września.
e sprawozdanie giełdy berlińskićj. 

loco zaniedbana. — Termina —. Wypowie-
dziano 22,000 ctr. Cena wypow. 188 m. p. 1000 kilo. Loco —« —



marek wedle gatunku, żółta azląska 185 z kolei płacono, mocno 
obsadzona żółta węgierska 170 z kolei płacono, na ten miesiąc 
189-188 płacono, wrzesień-październik 189-188 płacono, pa­
ździernik-listopad 189.5-188.5 płacono, listopad-grudzień 190.5- 
189 pł., maj-czerwiec 1879 198.75-191.5 plac.

Żyto loco stale przy słal>. obrocie. Term, słabiej. Wypowie­
dziano 45,000 cent. Cena wypowiedz. 122.5 marek per 1000 kilo. 
Loco 118-135 m. wedle gałunku ofiar.; rosyjek. — marek z kolei 
płac., stare krajowe 123-125 m. ze statku płac., piękne Btare kra­
jowe — płac., nowe krajowe 127-132 marek, poślednie krajowe 
122 marek z kolei i ze statku płac., na ten miesiąc ■— płacono, 
wrzesień-październik 122.5-122 pł., październik-listopad 123.5-123 
płac., listopad-grudzień 124-123.5 płacono, kwiecień-maj 1879 
126.5-126 pł.

J ęezmień per 1000 kilogr. wielki i mały--------- marek
wedle gatnuku.

Owies loco słabo sprzedajny. — Termina —. Wypo­

wiedziano ----- cent. Cena wypowiedzialna-------marek per
1000 kilo. Loco 115-180 marek wedle gatunku, na ten miesiąc 
— marek, wrzesień-październik 131-130.5 płacono, październik-
listopad 127.5 nom., listopad-grudzień------ płacono, kr.iecień-
maj 1879 127 płac.

Kukunudza loco spokojnie. — Wypowiedziano— cent­
narów. Cena wypowiedzialna —.— marek per 1000 kilo. — 
Loco 134.-140 marek wedle gatunku; amerykańska —.— -— 
mar. płac., besarabska------ mar. z kolei płacono, na ten mie­
siąc — płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 156-194 marek wedlt 
gatunku, na paszę 136-155 m. wedle gatunku.

Mąka rżana słabiej. — Wypowiedziano 3509 cent. Cena 
wypowiedzialna 17.25 m. per 100 kilo. — Nr. 0 i 1 per ICO kilo 
brutto z miechem, na ten miesiąc i na wrzesień-październik 
17.20-17 25 płac, październik-listopad 17.50-17.55 płacono, listo­
pad-grudzień 17.60-17.65 pł., grudzień-styczeń 1879 17.80 plac., 
kwiecień-maj 17.90-17.95 płacono.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wyp. — cent. Cena
wypow. — mr. Rzep wilgotny —.— m., rzep zimowy------m.,
rzepik zimowy na wrzesień-październik — pł. rzepik latowy
— marek.

Olćj lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejscu
— marek. Dostawy — m.

Olej rzepiowy zniża się. — Wypowiedziano — cent. 
Cena wypowiedzialna —.— mar. per 100 kilogr. Loco z beczką 
___ mar., bez beczki 59.8 marek, na ten miesiąc 60.3 59.6 pła­
cono, wrzesień-październik 60.1-59.5 płacono, październik-listopad 
59.7-59.2 płacono, listopad —, listopad-grudzień 59.6-59 płacono, 
grudzień-styczeń 1879 59.7-59.2 pł., luty-marzec i marzec-kwie­
cień — płacono, kwiecień-maj 59.8-59.3 płac.

Olej skalny mało zmień. Rafinowany (Standard white) 
per 100 kilo z beczką w partyach o 50 bar. (100 ctr.) Wy­
powiedziano 4200 cent. Cena wypow. 22.2 m. per 100 kilogr. 
Loco 22.5 marek, na ten miesiąc i na wrzesień-październik 
22.2-22.1 płacono, październik-listopad 22.7-22.6 płac., listopad-

grudzień 23.5 pł., grudzień-styczeń 23.9-23 
— płac. 0,8 Wt\ i

Okowita loco niezmien. Term.slabiei o,
Cena wypowiedzialna 57.4 marek per , m I
= 10,0 00%. — Loco bez beczki —__A"-' 'W
na ten miesiąc 57.5-57.2 płac., wrzesień 1 M 
październik 53.5-53.2 pł., puździernik-liat^T.lhjyJ^S, 
pad-grudzień 50-49.9 płacono, grudzień — ,; L
52.2-51.9 płac., maj-czerwiec — płac.

Okowita per 100 litr, ń 100 pet
czki w miejscu 58 pł. ' Wty

Mąka pszenna nr. 00 29.50—27.50 n„ .
0 i 1 26.00—25.00. ’ ■ 0 Gj,

Mąka rżana nr. 0 19.50—18.00, nr n
per 100 kilo, brutto z miechem. ‘ u * Ł |

Sprostowanie. Wczoraj: Pszenica na
nik 191—189—190 płac.; olćj rzepiowy na»-, 
60.7—60.5- 60.6 plac.

»n<ct-

20a "

. O*

I"1

i Dziś po południu oddał ducha Bogn, opatrzony śś. sakramentami ś. p. .

Apolinary Kiedrzyński,
I v t * _. a_ - - urn Eksportftcya w piątek o 5 godzinie po pot, ■były ułan wojsk polskich z r. 1831. 
i pogrzeb nazajutrz.

Gołańcz, dnia 3 września 1878.
Ciężko strapiona żona.

(4343I

U Donoszę uprzejmie, że z dniem 15 września 
r. b. rozpoczynam

buduję bez rusztowania, metr po 10 kllFS dfllllSkiCgO łiiojll 
Alrk. Podwyższam także Stare. ¡w Poznaniu. Obowięzuję się wyuczyć w prze-

Karbl Siebert
przedsiębiorca budowli. Frankfurt n/O.

Scharrnstr. 55. (4289)

(4347
Dziś po południu o godzinie 

P/a powołał P. Bóg do siebie 
naszą najdroższą córeczkę

Stasię
w czwartym roku życia, o czćm 
doposzą nieutuleni w żalu 
Alfons i Józefa Żórawscy.

Leszno, d. 4 września 1878.

Bekanntmachung.
Das auf dem Schulgrundstücke an der.Aller- 

heiligenstrasse befind icbe Stallgeb«*»ide 
soll am 9 September er. Vormittags 10 Uhr 
an Ort und Stella auf Abbruch verkauft wer 
den. Die bezüglichen Bedingungen liegen im 
Baubureau des llathhauBes zur Einsiebt aus.

. „DECH,“
pismo ilustrowane, wychodzi co tydzień w Po­
znaniu i umieszcza powieści, artykuły history­
czno, z nauk przyrodzonych, poezyc, łami­
główki itd. Lech jest jedynćm pismem pol- 
skićni, które zapoznajc Polaków z sprawami 
słowinńskiemi, szczegółowo zaś stara się o 
zbliżenie do Czochow i Rusinów, ztąd czeskie
1 ruskie sprawy po polskich najwięcój uwzglę­
dnia. Korcspondeucye literackie czeskie pi- 
juje Czech, ruskie Rusin, a zatem są to wia­
domości z pierwszej ręki. Dotąd wyszło 35 
nr., które zawierają 101 obrazków. Przedpła­
ta ćwierćroczna na pocztach krajowych 2 M., 
w Austryi i w Niemczech południowych 1,80 
M Można tóż wprost w redakcyi zapisywać 
za 8 M. rocznie (dla Austryi 5 sir., dla Ame- 
•yki 3 dolary), za co się cały rok franko po­
syła. Posyła Bię też za 4 M. półrocznie, za
2 M. ćwierćrocznic franko. Ze względu na 
ważność sprawy słowiańskiej dla Polski upra­
sza się o liczne szerzenie togo pisma. Prze­
syłki dochodzą p. adr. Deelł, Poznań.

Największy skład mój f (4350
herbaty cli i u sklej

sprzętu 18,8 r.
uzupełniłem wyborneini gatunkami, który po- 
lecm jak nie mniej prawdziwy nmU .llmi- 
dnryii but. 25 śgr.

Poznań. ____ J. Ni. Płotrowahi.

ciągu 14 dni wszystkiego, co tylko w zakres 
dsmskićj krawiecczyzny wchodzi, w przeci­
wnym razie, gdybym nie wyuczył jak w pro­
gramie przepisane, nie żądam żadnego hono- 
raryum. Pogram wykaże warunki, po który 
proszę się zgłosić do niżćj podpisanego 
4348) Z szacunkiem

91. Razubowski. 
Wysoka ul. 3.

Mieszkam teraz przy ulicy ! 

... św. Pawła Nr. 8. na par- |J 
|| terze po prawćj stronie. (4020 ,

ll! eercyt i
II języka angielskiego, I 
|| początków konwersa- | 
I, cyi i literatury udzielam

14 ras u i ca P- Konit Lib

II
II

w domu i po za domem pod 
bardzo korzystuemi warunkami.

Miss Acheson.
II

Skład, technicznych
I przy boro w do maszyn.

Dla krawczyń damskich!
Partya czarnych obszyć M a r a- 

bouts i czarne jedwabne trendzie po jak 
najtańszych cenach. (4310

Wilh. Nenliinder
Rynek 8«.

ill
(I

Wszystkie roboty około studzien 1 
pump wykonuje prędko i po przystępnych 
cenach (4228

Jan Beck,
budowniczy studzien i rurmistrz, Grodzisk. --------------1IJL------— ......  ,,,

nauczyć«
do udzielania 
nience.

Początfcó»

Dla «<•«&
jest w moim handlu wina
lonialnych towarów miejsc.

(4356) Trzem«.

Techniki?
nonn nncvuLni« 4- . i

cały c

po z

Wyszło z drukarni' J. I. Kraszewskiego 
(Dr. W. Łebiński) w Poznaniu i jest do na­
bycia przez wszystkie księgarnie:

Sprawa polska
pö»en;den26 A^m^i9tra(«43p0 k0I1gresie berlińskim

Bekanntmachung.
Die Subliastation der P a c zk o w sk i'schcn 

Grundstücke Nr. 5 und Nr. 7 zu Psarskie ist 
aufgehoben. (4363

Posen, den 31 August 1878.
Königl. Kreis-Gericht;

Abthl. für Civilsachen
Der Subhastations-Richter. 

gez. Keyl

przez
H. Nierzewuskiego

8°. str. 26. Cena M. 0,75. (4047

Antykwarnia E. Calliera w Po­
znaniu, Podgórna ulica 15, II poleca 
Iiuryer Poznański r. 1872 i 1873. 
Gazetę W. Ks. Poznańskiego od 1 

kwietnia 1856, r. 1857, 1858 i 1859
do 18 czerwca.

Pasy do maszyn. Węże. 
Liny drutowe. Gumowe 
płyty i sznury. Szkła do 
kotłów i kadzi. Pakunki. 
Wszelkie inne przybory dla 
zakładów fabrycznych poleca 
Z. Mazurkiewicz 

Poznań, ś. Marcin Nr. 26.
Reprezentacya w Toruniu
A. Mazurkiewicz

ESffiEEBSSiSBEE

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

pigułek roślinnych
Cauvaina.

Przepisywane przez lekarzy francuskich 
zagranicznych ud lat 30 zawsze z wielkićm 

iowodzeniem, ponieważ składają się wyłą­
cznie z roślin, nie sprawują rznięcia ani ko­
lek i mogą się używać jako środek orzeźwia­
jący, oczyszczający krew lub sprawujący prza- 
:zyszczenie. Metoda użycia w polskim języku. 

•Wymagać należy, aby pigułki Cauvaina znaj- I dowaly się w pudełeczkach kartonowych wło- I żonych w pudelka blaszane i aby na każdej 
! pigułce znajdował się napis C a u v a i n, w Pa-
j ryżu Rue Saint Quentin 24.

Dostać można w Poznaniu w aptece p. I Maukiewicza i Barci kowskiego w Bazarze, I we Lwowie w aptece pana Karóla Miko- I lascha i Z. Ruckera; w Krakowie w 
I aptekach pp. Józefa Trauczyńskiego i W. Re- I dedyka; w Brodach w aptece p. Kull&ka i 
1 pana Franzos. 9)

Kilka starych, jeszcze użyć się da­
jących, kompl. okutych, w szyby za­
opatrzonych (4340)

okien z drzewa
jest jak najtanićj do sprzedania.

W. Albrecht.
ś. Marcin 36.________

Czerwone zdrowe
kartofle

kupuję po najwyższych cenach franko 
z każdój stacyi kolei żelaznćj. (4341

Wronki.

P. A. Kayser.
Dominium Starliówiec 

bylin poleca do siewu
p. Ko- 
(4345)

Kohlen - Submission.
Die Lieferung von 148,008 Ctr. Oberschle­

sische Gaskohlen soll im Wege der Submis­
sion vergeben werden. Die schriftlichen Be­
dingungen werden auf Erfordern mitgetheilt. 
Die Submissionsgebote sind bis zum 15 d. 
Mts. einzureichen. (4361

Posen, den 2 September 1878.
Direktion der Gasanstalt.

Księgozbiór
dzieł treści teologicznej

po śp. ks. dziekanie Pawłowskim, 
składający się z 280 tomów oprawnych 

jest do nabycia
za cenę 100 marek

Antykwami» polska 
E. Calliera w Poznaniu

poszukuje
Przeglądu Poznańskiego, rok 1849, tomu 

IX poszyt II.
Rok 1851, tomu XII i XIII.
Rok 1852, tomu XV poszyt 7 i 8; rok 1855 

tomu XX poszyt 3 i 4 «pierwsze półrocze); 
tomu XXI poszyt 2, 3 i 4 (drugie półrocze). 

Encyklopedyi powszechnej, wyd. Orgel­
branda, pojedyńczych zeszytów, począwszy 
od zeszytu 108.

Drzewieckiego: Pamiętników, wydanych 
przez Kraszewskiego.

Kuleszy: Wiara prawosławna, Wilno 1704 (z 
dodatkami) r, , •

Krewzy Leona: Obrona Jedności Cerkie­
wnej, Wilno 1617 (lub też 1614) 

Przeglądu Polskiego pojedyńczych tomów
i zeszytów

w antykwami E. Calliera.
Z ważniejszych dzieł wymienia się: 26 to­

mów Hungari: Musterpred’gten; 1Ö tomów 
Massl: Erklärung der heil. Schriften i 5 tomów 
Festpredigten; 30 tomów czasopisma Phllotea 
i t. d.

Nakładem drukarni J. I- Krasze­
wskiego (Dr. W. Łebiński) w Po­
znaniu wyszedł: (1216)

IV Rocznik

ED, BOTE & G. BOCK
polecają

swoją ■/. znajomością rzeczy i fa­
chu aż do najnowszych czasów 

zupełnie skompletowaną

4 wypożyczalnią nzyfóilii*
4L pod zuanemi najkorzystniejszemi wa- 

runkami. (4346)
cÄo Abonament rozpoczyna się co-
ä dziennie.
T Katalogi wypożyczają s:ę. - 

Prospekta bezpłatnie.
Ed. Bote & G. Bock^
nadworna księgarnia i handel o 

muzykalii.
Poznań, Wilhelmowska ulica 21. -A-

8 z\ Górnoszlązkie X

węgle kamienne
_ _ — _ w c 1 _ .  % i  « .. î i ... rr ï û I o rj \rn L tlrt.z. naliepsz.yfls ko|ial>> poleca calemi wagonami i w mniejszych ilo 

ściach po jak najtańszych cenach — rdwnież skład węgli kowalskich, <lre- 
wniar.ych i rąbanego drzewa , (4-91)

J. Wasinski
Poznań, św. Marcin Nr. 17.

............................................... OOOOOOOOOOOOOCCOOOOpOOOOOC
Prawdziwe harlemskie cebulki kwiatowe

polecam w najlepszym gatunku. Speeyalne wykazy bezpłatnie i franco. (4342

Poznań Handel nasion
Henryka Mayer’a

ogrodnika artystycznego i zakładowego.
Eryder ykowska ulica Nr. 27 naprzeciw banku 

prowineyaluego.

Dnia 25 września r. b. o godz. 11 przed południem odbędzie 
się w Siedleminic, ćwierć mili od stacyi Jarocin,

Y •¥• f>vT A PV A •
JLj <a» «1» A» •

35chi trzecliletiiicli wolców,
4cli trzechletnich jałowic,
3ch stadników rasy szwajcarskiej, 

15u źrebców. e t (4233)
Zarząd dominialny.

pszenicę kostromkę.
Do wydzierżawienia

od Igo października 1879 r. z powo­
dzeniem istniejąca od lat 50ciu (4240

destylacya,
fabryka wódek, likierów, 
araku i octu we wsi BAici}gola

pod Roninem, Królestwo Polskie. 
Reflektujący przejrzeć może warunki

w miejscu.

Pomieszkanie

Za czyste, dobre

beczki »a
(4349)w WKPoznańskiem za r. 1877

i jest do nabycia wprost od nakładcyi 
(Poznań, Wilhelmowski jflac Nr. 17): 
dla Kółek rólniczych za cenę 
zniżoną 3 Mrk., cena rzeczywista wy­
nosi 4,50 Mrk.aaę- Rocznik IV obejmuje prze 
szłol2 ark. druku ścisłego, jest zatem-, 
prawie o połowę obszerniejszym odfl 
zeszłorocznego.

nie mające żadnćj skazy, płaci 
najwyższe cyny £

Adolf Asch B
Rynek 82.

issssraiS

BERLIN, 4 września.

Niemieckie papiery.

Prusk. poż. ukonsolid. 
dito

Obligi długu państwa _ _
Prem. poż. państ. z 1855 3*/j 
Listy zastawne wscho-i. 

dnio-pruskie 31/,
dito |4
dito y/;

LiBty zast. pozn. (nowe) 4 
dito szlązkie 
dito lit A-iC.stare 
dito lit A. i C. nowe 
dito lit A. i C.

List. z. zachodn.-pruskie 
dito
dito 
dito 
dito
dito nowa I serya 
dito dito 

Listy rent poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

4V
4
3V

r-

4
4*/*
3V.

II serya 5 
dito e/.

r-

4
4

105.10 p.
96. p. 
92.40 p. 

141.r0 p.

84.
95.40

101.80
95.10
86.75

P- 
P- 
P- 
P- 
P-

—• P- 
—• P. 

102.30 ż. 
84.20 p. 
96.50 p. 

101.60 
103. 
101.60 
99.80

P- 
P- 
P- 
P- 
P-

95.70 p. 
95.70 p, 
96.90 p.

Akcye bankowe.

Wrocław, bank dyskont.|4
dito wekslowy¡4

68.50 p.
77.25 p.

zdatnego poszukuje dentwu » 
nu od Igo października" «•' 
o podanie warunków. Air 7 
Dz. Pozn. pod Nr. 4354 ’

Kucharz, 5^
bre świadectwa, poszukuje, 
ś. Michała rb. Bliższe »¡a 
Eksped. Dz. Pozn. p0«l yMU

Dominium CzarnotÍn 
niemyślem poszukuje

od 1 października. 
Poszukuje się od ś.

ogrodoivegi
zdatnego, pełniącego zarazem ot 
służącego. Zgłoszenia pod A. 
restante Mieścisko.

Hubicki
handlu żelaznego, wolny od wojsi 
ści, znajdzie korzjstne i stafe 
trudnienie w znacznym handlu

1T Tel 
i Car 

j Aust 
przęśle 
Wiedn 

jajszego
jjmftzie 
-brał zle< 
wyjdzie 

inackićj i 
lir- A 

|jk rychło 
-kie usu 
aweneya 
i i Her 

furcyi w 
i,c na wa 
fiy sobie 

!,’k»żdyni i 
iiieńca I 

Serbii 
kiedy 
każdf 

konwency 
Austrya, 
konwenc 
ijinierzef 

b pr°wil 
i po 1 
tak w 

iiis polityl 
gasie alt 
. spieszyć 
¡wciąż i 
tk tam 
usposobi 

, p prawno
a -e zawrz 

iie praw

na drugićm piętrze, pięć pokoi, włą­
cznie z łazienką przy Wiedeńskićj ul. 
Nr. 5 od ś. Michała do wynajęcia.

~ (4351)___________
“POMIESZ fi A »IE
składające |się z 3 pokoi, kuchni i przyn. 
jest do wynajęcia od 1 pażdz. na Wielkich 
Garbarach Nr. 10. (4353

leczném mieście za granicą.
Oferty z kopią świadectw pro r.

ageneya Ilaasenstein A Voii ń napowi 
w Pognaniu pod lit, fl. R, mk a p

"Służący, *?»
kawaler, przytćm myśliwy, postukuje J ® -
od Igo października rb Adr. p. lii | ¡8« 1 <
Września, poste restante._____I Ro
€>C>OOOC>000065 ikàêj podi

0 Zabawa
o polskiep kółka śpientli® fc
0 w STRZELNIE 1 ¡ć

0 odbędzie się w lesie dnia 9go wrześnią , j ęzar]
»->« LtArn oiza c ero nnwn vnłv flrnSś*! łanruuł"

Hanzin
podZ Û 8 S Ó IV.

Schmoldow
pod

(Jiitzkow.

W i>ouiedxiałek dnia 9 lnu.
przyprowadzę znów u wielki trans­
port krów z łęgu noteckiego 
(świeżo dojnych z cielętami) 
i sprzedawać je będę na ŚW

Wojciecliu Ar. 31.

Tegoroczna
sprzedaż tryków

odbędzie się
w Raiizin: w czwartek dnia 19go 

września rb. (4360)
w Schmoldow: w piątek dnia 20

września rb._______________

Stelmach

na którą się szanownych gości zaprssat 
Rano o. godzinie 9 msza św. itłpti . 
wem 4 głosowym, 1 .
o godzinie 10 wymarsz z muzykądl 11 Mlk( 
lasu. -kończ

W razie niepogody tańce na aS j,(
pana Schli linga.

Wstępne 1,50 M.
Zarząć.

iko Tur«

,, awencyi 
,M5lt tdebrał

i)

(4344)

W. HAMANN,
dostąwca bydła

poszukuje miejsca na wsi od św. Micbala 
lub od Nowego Roku. Stanisław Ja- 
lillbnwslti, Piaskowa ul. 6- J4362

I1 Wystawa artystyczna 
(fotografii na szkle
( Hôtel de Saxe: (4®,

izamknipciewnisjlz.û.8mig

w
Ogród JLanïberta.

piątek dnia 6-go września 1878.

tćbędz 
i«ek™ 

[1 placu 
Jodbier
[liedi
ii Doi

»taliom
(Mnośc

Tow. śpiewaków tyrolskich

A. Kaiuer’» z doliny Ziller,
składającego się z 4 panów i 3 dam. ;i I A

Początek o godzinie 7*/s. Wstęp 50 fenygów. Koncert odbędzie się * ”

Niemiec, bank hyp. w
Meiningen

Stowarz. dyskontowe 
Gotajski bank kredyt. 
Kwileckiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austr. zakład kredyt. 
Poznański bank prowin. 
Bank Rzeszy niemieckiej 
Prowinc. stowarzyszenie

dyskontowe
Szląskie stowarz. bank.

4
4
4
5
4
5
4
41/.

5
4

1
100.20 p. (
140. p. i
107.75 p.
—. p.
81.90 p.

433.50-429.50-430.
101.75 ż.
156.75 p.

92.25 p’

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzyszenie immoL 
Dortmund Union
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauehhammer 
dito Marienhiitte 
dito Redenhiitte

Berlin. Passr.ge

4
45
5
555
5
6

44.75 p.
71. p.
9.40 p.

35.10 p. i
75. p.
27.50 ż.
54. p.
—. p.
18.25 p.

Akcye zakładowe i obligacye kolei 
żelaznych.

Bergsko-marchijska
Berhńsko-zgorzelicka 

dito szczecińska

4
4
4

79. p.
15.25 p.

113.25 p.

Kurs papierów na giełdach berliñskiéj i poznaúskiéj.

dito

Ifa ¡4
poznańska 4 
kol. lit. A. C. 3ł/a

lit B. ¡3'/,

15
dito pol. pań. (Lomb.) 5 
tVschodnio-nruska kol J

południowa
pr. brzegu Odry, 5 
ika kolej 15

kolej państw.; 5 
sko-poznań. 41/,

p.;5

40.75 p.
103.70 p.
53.10 p. 
19.90 p. 

127.75 p.
451."-449P-450 
202.50 p. 

128.130,

38.90 p.
107.10 ż. 
32. p.

120.25 p.
101.10 p.
178.50 p.

86.60 p.

Zagraniczne papiery.

dito papier 
dito renta złota 
dito losy z r. 1854 
dito losy kredytowe 
dito losy z r. 1860 
dito losy z 1864 

Rosyjs. poż. prem. 1864 
dito 1866

Rosyjs. pols. obi. skarb. 
Pols. listy zast. III em. 

dito nowe

4*/s
4‘/s
4
4 
fr.
5 
fr. 
5 
5 
4
4
5

55.30 p.
54. p. 
63.10 p.

101. p.
305.75 p.
110.75 p. 
263 30 p. 
156.60 p. 
157.90 p.
81 30 p. 
65. p."

Tols. listy likwidacyjne
Ameryk. 6°/0 poż. 1881 
¡Ameryk, dto poż. 1885 

dito 5°/0 fund. poż. 
Ameryk. 41/3°/o fund. poż. 
Rumuńska pożyczka

4 57.80 p. Obligacye miejskie 4 —.
6 104.90 p. dto dto 5 —.
6 99.50 p. Szląskie listy zastawne 3l/s 86.50
5 103.80 p. Szląskie listy rent. 4 96.70

—• P-
8 101.75 p. Akcye bankowe.

Moneta w zlocie, srebrze i papierach.

Napoleonsdory 
Imperyały 

daryDolary 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuzkie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

szt.
1 16.28 p.

—• P-
4.18 p.

176.25 p. 
212. p. 
81.40 p.

5.
6.

/
POZNAŃ, 5 września.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye

i1'

4
5 
5

95.20
95.70

102.50

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Wrocł. bank dysk.
Kwileeki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemiecki bank hipot. w

Meining.
W8chodn.-niem. bank 
‘lustr, zakład kredyt. 
Jozn. bank prowinc. 
Szląskie stowarz. bank.

67.
52.50
77.

420
101
92

Papiery pruskie.

Pożyczka państwowa 
Pruska poż. ukonsolid. 
Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa

4
41/.
41/.
31/.
3V.

96.
105.

139.
92.30

Żelazne koleje.

Berl.-zgorz. akc. z. 
Bergsko-march. akc. z. 
M.arehijsko-pozn. akc. z

20.
76.50
20.

Górno-szl. lit, A.iD.ak.
dito lit. B. akc. z. 31.'^

Wsch.-pruskie poł. ak- z-4 
Kolej po pr. brz. Oury 

akcye zakł.
Starogardzko-pozn. ak.z. 
Brześć.-graj. akc z- 
Galie, kol.K.Ludw. ak.z- 
Kolej Rudolfa akc. z. 
Austr.-fr. kol. państ. ak. z. -
dito półn.-zach. akc. z. 
dito poł.-pańs. (Lomb-/

akcye zakł
Rumuńska kol. akc. z

‘i

Amer. poż. 1882
dito 1885 

Włoska renta 
dito akcye tytun.
dito obligacye tyt-

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Polskie listy likw.
Ros. listy zast. na 
Ros.-amer. poż. z 1» .

dito dito 18Jlre 
Rosyjskie noty banko«.

175.50
53.

7ÓJ5

212JÓ,

3
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